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Kraków, 9 marca. 


W prasie austryackiej z dwóch stron 
widzimy starania, ażeby ostatnio wypadki 
w Serbii przedstawić w takiem świetle, 
jakoby one dła Austryi były jeżeli nie zu- 
pełnie obojętne, to przynajmniej wcale 
nie szkodliwe. Z jednej więc strony nad- 
biega znana postać «es Beschwichitgungs- 
Hofrathes, który z najspokojniejszą i naj- 
słodszą w Świecie miną zapewnia: nie 
złego się nie stało, szkoda wprawdzie 
Milana, bo dobre to było królątko, ale 
bez niego będzie jak z mm, regencya 
pójdzie drogą przez niego utorowaną, in- 
teres Serbii i jej położenie nie dozwoli 
jej narazić sobie tak potężnego, jak Au- 
strya sąsiada. Z drugiej znów strony w tę 
samą strunę uderzają dzienniki, które czy 
to w sposób dość otwarty, czy więcej 
dyplomatycznie, prowadzą w Austryi in- 
teresa — rosyjskie. Zachodzi tylko ta ró- 
żnica, że gdy ów hofrat od uśmierzania 
i łagodzenia wszystkiego, roni łezkę tkli- 
wą nad królem, opuszczającym tron swój 
i kraj — jawni czy skryci przyjaciele 
Rosyi zaledwie go pogardliwego kopnię- 
cia nogą godnym uznają. Król Milan na- 
leży w tej chwili już nie do polityki lecz 


do historyi. Do polityki zaś należy — | 


trzeźwo i bez złudzeń zdać sobie sprawę 
z sytuacyi. A sądzimy, że złudzeniem i 
to ciężkiem i niebezpiecznem byłoby mnie- 
mać, iż wypadki serbskie mogą być zu- 
pełnie nieszkodliwe dla austryackiej po- 
lityki na wschodzie. Jeżeli bowiem przy- 
pomnimy sobie, co od ostatniej wojny 
wschodniej reprezentował Milan, a co re- 
prezentowałi ci, którzy mu życie tak za- 
trul, iż dobrowelnie z tronu ustępuje, 
wyznając, że stargał siły w walce — je- 
żeli weźmiemy na uwagę, że zarówno 
prezes regencyi, jak i prezes gabinetu 
mają antecedencye silnie rusofilskie — 
że niemożliwem jest, aby wygnana kró- 
lowa Natalia, główna przedstawicielka r 
ryjskiego w Serbii kierunku nie pokusił 
się teraz i to Skutecznie o odzyskanie 
pewnego wpływu — to chyba musimy 
przyznać zupełną racyę tym, którzy ab- 
dykacyę króla Milana uważają jako zwy- 
cięstwo rosyjskie. , 

Na razie ono nie uwydatni się silnie 
i czynnie. Rosya zawsze postępuje eta- 
pami. Zdobywa pozycyę, ustala się w-niej, 
wypoczywa i postępuje dalej naprzód. 
Tak było wszędzie — tak będzie i tutaj. 
Dzisiaj Serbia, jutro Bułgarya, pojutrze 
może Rumunia. Oankow po znanej au- 
dyencyi u cara agitacyę swoją ożywil 
znacznie i na większą założył skalę — 
W Bukareszcie rosyjskie wpływy ruszają 
się bardzo silnie. Odżywi jei doda im otuchy 
wieść o belgmadzkiem zwycięstwie poli- 
tyki rosyj skiej. Oo więc dzisiaj jest zlo- 
kalizowatć w Serbii — jutro łatwo może 
— 


Jan Niezdara Codalski. 


Znaleziony jego rękopis 
podał do druku 
Edmund S. Naganowski. 
(Szkice z Zachodu. Serya I.) 


11 (Ciąg dalszy). 


Podobno Anglik jakiś — Szekspir czy Otello— 
napisał rzecz o pochodzeniu idei, gdzie powie- 
dział, że idee z namiętności się rodzą. np. T02- 
gniewasz się na psa — a ot! narodzi się pod 
czaszką idea: obicia go kijem — i jest! Inny ja- 
kis Anglik (bardzo rozumny to widać naród!) 
orzekł, jako myśl z jadła się wygrzebuje. Niby 
tak: najedz się siądziesz i... mo, i myślisz —boć 
sobie poradzić nie możesz! A myślisz, oczywi- 
ście o tem, coś zjadł: jak to dobrze, albo źle 
zpotowano — z czego — gdzie to rośnie — jacy 
tam ludzie, jaki kraj, rządy, polityka itd. Gdy 
byś jnaczej myślał, znakby to był, albo żeś nie 
dosyć zjadł, albo żeś niezdrów. Jak tam jest, tak 
Jest — ja się na pierwszą teoryę piszę, bom jej 
prawdziwości na sobie doświadczył 

„Kiedym bo sobie wyrozumiał cel a zadanie pa- 
Pieru i ołówka primo na świecie, a secundo przy 
mojej osobie — w duszy mojej powstała namię- 
tność — ciekawość: Cobym ja mógł ołów- 
kiem napisać na papierze? Cóż inni ludzie piszą? 
Listy, recepty. kwity itd. nie w moim zakresie. 

Siążki — a tak! jeżeli mają dużo pod ręką pa 
Pleru.. I ot, tak sobie szorując i szorując, wy- 
klarowałem sobie w głowie, że, gdybym mial 
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ogłoszenia (inieraty) nprasza się nad- 
„aty reklamacyjne nieopiecsę- 


ogarnąć wszystkie bałkańskie państwa. 
Co zaś dzisiaj może się wydawać nie- 
szkodliwą grą stronnictw w tych pań- 
stwach — w chwili grożącego Austryi 
z północy i wschodu niebezpieczeństwa 
może się stać kulą u nóg monarchii za- 
wieszoną, bo ją zmusi do uwięzienia na 
poładniu znacznej części swych sił. Trze- 
ba wielkiej zręczności dyplomatycznej, 
trzeba działania bardzo świadomego celu, 
ażeby temu zapobiedz i biorący znowu 
górę wpływ caratu na Bałkanach złamać. 
Jeżeli się to nie powiedzie, może się cięż- 
ko na Austryi odbić wielki — naszem 
zdaniem — błąd „genialnego* Andrassye- 
go, iż za bośniacką miskę soczewicy za- 
peragit neutralnością Austryi w ostatniej 
'cehwila do usunięcia raz na zawsze od 
| Austryi niebezpieczeństwa, jakiem jej są- 
|siedztwo caratu zagraża. 


| Mowa posła Hausnera 
` w budżetowej rozprawie austryackiej Izby posel- 
| skiej na posiedzeniu s dnia 2 marca b. r. — 


| wedlug stenogramu. 


(Dokończenie). 
| Co do przyjęcia przez komisyę budżetową kon- 
isumcyi 925 000 hektolitrów wódki zamiast przy- 
jętych przez rząd 900.000 złr. — o czem mo- 


|wca poprzedni mówił, że nie jes; uzasadnionem — 


jto przypuszczenie to opiera się na następujacej 
podstawie : 

Według wykazów — o ile one są w ogóle 
zgodne z prawdą — eo do konsumeyi wódki 
przed zaprowadzeniem nowego podatku, wynosi- 
ła ta konsumeya w Austryi 1.232.000 hektoli- 
| (rów. Cyira. zatem 925.000 hektolitrów polega 
na potrąceniu 307,000 hektolitrów t. j. ściśle 
25 pre., a więc właśnie Sh. ile w roku boprze- 


dnim przewidyw. i„if6 przy rozprawie nad 
wynagrodzenie yjet w dochodach propinas- 
cyjnych, jako - edobny ubytek obliezałem. 

ra przyjęta ie jest bezpodstawna, prze- 
nidi faa ona podstawę prawdopodobień- 
(Wa. 
Wielce szanowny poseł Plener krytykował 
wezoraj te cyfry a ma dowód, że one są za wy- 
sokie. przytaczał przykład Węgier 1 powiedział 
nam, że w. Węgrzech nie potrącają tyle z. pray- 
znauego kontyngentu jak u nas, a mianowicie 
nie 70.000 złr. — ale że tam z kontyngentu 
odllgzono 300.000 hektolitrów na konsumcyę ro 
ku 1889. To prawda. Ale proszę zważyć, jaka 
okoliczność to spowodowała. W roku ubiegłym 
ustawieznie to podnoszono i ustawicznie uskar- 
żano gię, że kontyngent dla Austryi obliezoao 
za mały, dla Węgier za wielki. Dla 16 milionów 
Węgrów, którzy zresztą prawie wszyscy piją wi- 
no, obliczono kontyngent 875.000 hektolitrów to 
jest 5'4 litra na głowę, zaś dla 23 milionów 
mieszkańców Austryi, z których zaledwie ósma 
część pije wino, i z których jeszeze ludność Ga- 
lieyi bardzo mało piwa spożywa, przyjęto kon- 
tyngent 994.000 hektolitrów to jest 4:8 litra na 
głowę. A więc dla mieszkańców Austryi o 1'1 
litra mniej. 

Czy to nie jest niesprawiedliwe? Ja sądzę, że 
nikt nje może mieć pod tym względem wątpli- 


posz 


dużo papieru białego, takbym napisał książkę — 
mianowicie, księgę wspomnień mych własnych! 
I tu, idee tak mi się raptownie rodzić poczęły, 
że uie widząc Bzozotki, którą machałem, nie czu- 
jąc mokrego płata, nieczuły na woń mydła — 
pozwoliłem się opanować owemu niewidzialnemu 
potomstwu w głowie. Dusza moja zatopiła się w 
kontemplacyi żywota mego; umysł rozpatrywał 
przeszłość — od kolebki, w której wierzgałem 
nogami, do grobu... tj. do niniejszego zacisza. 
Szorując tak i szorując, rozbeczałem się! Łzy 
gęste kapały w wębor i na zamydloną szczotkę, 
bo wspomnienia moje niektóre są, ach! tak rze- 
wne. smętne i czułe — inne, ach! tak bolesne, 
gorzkie i w ogóle nieprzyjemne... że podobnych 
żaden Zwyczajny człowiek mieć nie może! 
tni jednak ich rodzaj przekonał mnie, iż „Księga 
Wspomnień" byłaby nie możliwą: nieodgadnione 
są tajniki serca ludzkiego, świat jest skory do po 
tępienia bez zważenia i zbalansowania okoliczno- 
ści i konieczności żywota! 


Zaczem, jeżeli nie „Księgę Wspomnień“, cóż 
napiszę ? Wyżąłom płat do suchego, otarłem nim 
oczy Z łez 1 oblicze, wytarłem nos — i... 

I narodziła się idea + iekopemna! Jako to jabł. 
ko przesłynne. Co z drzewa zlatując uderzyło nos 
drzemiącego Izaaka... Newmana (takoż Anglika!) 
a od nosa onego SIę odbiwszy, pokulało się po 
trawniku i dało czas filozofowi do zrozumienia, że 
go matka z ciężkością w pośrodku porodziła (tak 
mnie przynajmniej uczono w płoekich szkołach), 
jużcić tak samo, a nie inaczej, ciekawość, to 
jabłko matki Ewy. frunęła dalej w dziedziny mo- 
ich możliwości, aż się odbiła o przejrzysty klej- 
not świadomości, iż mam wszystko, czego potrze- 
ba... autorowi! 


wojnie wschodniej, kiedy była jedyna 


NOWA. 


wości. Jeżeli jednak porównamy te cyfry kon- 
sumcyi, jakie u nas a w Węgrzech przyjęto do 
udżetu, to się okazuje, iż zbliżono się do 
prawdy, tu bowiem wynosi przyjęta za podstawę 
konsumcya 925.000 hektolitrów to jest na głowę 
4 litry, zaś w Węgrzech 571.000 hektolitrów 
czyli 3:6 litra na głowę, a więc w Węgrzech o 
0:4 litra mniej, niż w Austęyi, co z pewnością 
bardziej jest prawdopodobne. Sądzę przeto, że 
także i dochód z podatku od wódki wstawiony 
w budżet, wbrew ogólnemu mniemaniu jest u- 
sprawiedliwiony i że wynik prawdopodobnie go 
potwierdzi. . 

Co szanowny mowea poprzedni mówił o po: 
datku od wódki, z pewnością nie ješt bez pod- 
stawy, i sądzę, że istoinie rezultat podatku od 
piwa będzie o parękroć sto tysięcy, 300.000 do 
400.000 złr., niższy od cyfry w budżecie przy- 
jętej. Tego jednak nie uwzględniam, ponieważ w 
tym ssmym rozdziale budżetu, przy podatku kon- 
sumcyjnym są znowu trzy inne rodzaju podatku, 
które są wstawione z cyfrą zbyt niską, a miano- 
wicie podatek od nafty, od mięsa, tudzież od wi- 
na i moszczu. Te irzy mniejsze cyfry prawdopo- 
dobnie zrównoważą się ztem, eo przyjęto za wy- 
soko. 

Przystępuję obecnie do dwóch znacznych po= 
zycyj wstawionych za nisko według mego prze- 
konania, czego jako przewodniczący  komisyi 
zamknięte mając usta, wypowiedzieć dotąd nie 
mogłem — a mianowicie: dochód z bezpośre- 
dnich podatków i z zachodnich Kolei skarbo- 
wych 

Podatki bezpośrednie od ośmiu lat, bo od roku 
1881 nieustannie wzrastają, zaś od dziewięciu 
lat, od 1880, zawsze bardzo znacznie przewyż- 
szają preliminarz, a to począwszy od minimum 
1%, miliona aż do marimum 6 milionów w roku 
1887. W roku tym zatem był wynik korzystniej- 
szy od preliminarza o 6 milionów, a imo to 
stwierdzić muszę, że przy każdych obradach bu- 
dżetowych nad dochodem z bezpośrednich po- 
datków opozycya jeszcze występowała przeciw 
tyfrze, przez rząd wstawionej. Naturalnie, że w 
tym roku, kiedy oczywiście eyfry preliminarza 
rządowego były wyższe, i nieco więcej zbliżały 
się da tego, eo prawdopodobąe, opozycya była 
jeszcze większa. Sędzę jadosk żę według wyka- 
zów, które już są wiadome, i obejmują już rok 

1888. — gdy przy uxładianiu budżetu znane 
były tylko 4 miesięcy tegoż roku — że mówię 
według tyeń wykazów podatek czynszowy byłby 
przyjęty za nisko o 420.000 złr. — domowo: 

lasowy o 81.000 złr. — dochodowy o 316.000 

złr. — wreszcie podatek 5 pre od domów uwol- 
nionych, o 28.000 złr. — a to w stosunku do 
wzrostu z ostatnich dwóch lat, który się w. tym 
roku w tym samym stosunku procentowym po- 
wtórzy. Jeżeliby tak było. to przy podatkach 
bezpośrednich należałoby wstawić o 780.000 złr. 
do 800,000 złr. więcej. 

Przechodzę obecnie do zachodnich kolei skar- 
bowych. Dochód z przewozu na tych kolejach 
obliczony został przez rząd'w połowie rokn 1888, 
kiedy znano tylko dochód z roku 1887 wyneszącj 
350,852.000 złr. — z pewnością bardzo skromnie, 
bo na 35,124 000 złr. to jest o 228.000 złr. 
niżej. 

Owe} w chwili, gdy komisya budżetowa nad 
tem obradowała, wynie roku 1888 był już znany, 
a wykazał on niespodziewany wzrost o 2.549.000 
złr, tak że wykazano 37,901.000 głr. Mimo to 
wstawił sprawozdawca w budżet tylko 36.800.000 
złr. — więc o cały milion mniej niż dochód z 
roku 1888. Sądzę, że i tutaj przyjęcie cyiry e 1f 
miliona niższej od rzeczywistego dochodu roku 
poprzedniego, byłoby dosyć ostrożnem. Te dało- 
by zuowa o 500.000 złr. więcej. A zatem: złr. 


Mam wielki dar opowiadania, mam styl wyro- 
biony, czysty, zwięzły; mam wyobraźnię niewy- 
czerpalną, zbogaconą doświadczeniem — jednem 
słowem, czuję się niby rewolwer nabity: tylko 
strzelić! Mam wszystko... prócz, niestety, pa: 
pieru — bo cóż znaczy tych kilka kartek! Je- 
dnakże, ponieważ doskonałość i'w maleńkich 
rzeczach się objawia; ponieważ obraz nie potrze- 
buje mierzyć sto łokci kwadratowych, by być.por- 
łą artystyczną; ponieważ wreszcie, artus est lon- 
gus a vitus brevus.... na tych to właśnie kart- 
kach i tym oto ołówkiem napiszę — romans! 

Wyobraźnia, grająca na wszystkich strunach 
istoty ludzkiej i nadludzkich przeznaczeń, musia- 
ła pohemować swój wybuch aż do niedzieli. W 
niedzielę, po nabożeństwie (a przed obiadem), 
poszukałem koniecznej samotności... i tam na- 
pisałam pierwszą część mego romansu! Na wię- 
cej, Ani kartek, ani czasu nie starczyło. Leżą te 
kartki dziś przedemną! Kosz:0wna pamiątka pierw 
szego objawienia się mi mego, jako autora —wię- 
cej jeszcze : jako Przyjaciela i Opatrzności Auto - 
rów | Swiętości tych kartók profanować nie my- 
ślę, więc pierwszy tylko ustęp z nich tu przy 
toczę : 

„Noce! Ciemno dokoła. Nie mie widać — zgoła 
„nie!,... Gazowe latarnie leją potoki żółtego świa- 
„tła na przechodzące osoby, domy, konie i po- 
„wozy.... Cicho! ciehuteńko dokoła. Nie nie sły- 
Wilk wyje za miastem, 
„gdzieś daleko poza tem gwarliwem mrowiskiem 
„niezmierzonej stolicy... Czy węch jegu drażnio- 
„ny blizkością trupa? Czg instynkt mu każe zwo- 
„ływać tym okropnym, przeciągłym głosem, inne 


„zwierzę żarłoczne na pochłonięcie śmiercią stra |tej miary portera z dżyn 
„Szliwą mieszkańców Paryża? Nie wiadomo.... |kowni — kupiłem trzy li 
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800.000 przy podatkach bezpośrednich, zaś złr. 
500.000 więcej przy zachodnich kolejach skar- 
bowych, czyni razem 1,300.000 złr. 

Poprzednio skreśliliśmy przy trzech pozycyach 
i,100,000 złr. — tax, że jeżeli te cyfry zesta- 
wimy. dojdziemy do zwyżki 375,000 zèr.. Jest to 
zwyżka istotnie bardzo skromna, wynosi bowiem 
ìja procentu ogółu dochodów. 

Jeżeli jednak zapytam , czy tę skromną zwyż- 
kę można jako trwałą uważać , muszę niestety 
odpowiedzieć przecząco. A to nie z powodu, że 
wszelkie możliwe konjunktury polityczne i ekono- 
miczne mogą niekorzystnie wpłynąć na dochody 
— nie, to wahanie się i to spadanie może na- 
wet przy najlepiej obliczonym budżecie nastąpić, 
a gdyby się to chciało uwzgiędniać, nie można- 
by nigdy zestawić preliminarza na przyszłość. 

Powód, dla którego sądzę, że ta mała zwyż- 
ka trwale utrzymać się nie da, jest zupełnie in- 
ny. Leży on w zupełnej niepewności cyfry na- 
szych wydatków, a to nie wydatków regularnie 
się powtarzającyeh , które przeciwnie ze zbyt da- 
leko posuniętą skrupulatnością i pedanteryą są 
obliczone, tak, że nieraz nie można uzyskać bar- 
dzo drobnych kwot na nieuniknione, użyteczne 
iawestycye. Powód, dla czego twierdzę, że na- 
sze wydatki są zupełnie niapewne, leży w naj- 
ciemniejszym punkcie naszego budżetu, w roz- 
działe VI „udział w wydatkach na sprawy współ- 
ne*, a szczególniej w wydatkach na wójsko. To 
jest ta otwarta rana, z której upływa nieustan- 
nie krew. z wielką biedą z opodatkowanych wy- 
dobyta, i jeżeli ta otwarta rana nie zasklepi się 
rychło, nawet najbardziej wyrafinowana sztuka 
finansowa nie zdoła powstrzymać zupełnej utraty 
krwi. CPnsktweragioy). Tu — wszelkie oblicze- 
nie ustaje, ponieważ czynniki rozstrzygające nie 
siedzą na tych tu fotelach ministeryalnych a na- 
wet i nie w pałacu na Ballplatz,—ponieważ wo- 
góle nie można ich nawet w Austryi szukać 
(Bardzo dobrze! 2 prawicy). W każdym razie 
nie można czynić za to odpowiedzialnym rządu 
tej połowy monarchii, który na każdym kroku 
spotyka się z ostrą i bezwzględną opozycyą. ale 
raczej rząd wspólny, który co roku może liczyć 
w dełegacyach na przyzwolenie pełne wyrozu- 
mienia, na usposobienie jak baranek łagodne, “a 
ciche jak trusia. (Bardzo dobrac! a prawicy) Pe 
przyzwalające nu wszyałko deiegacye co: reku wy- 
rażają wielkie zadowolenie, ezasem nawet 'entu- 
zyuzm dla niemiecko-austryacko-włoskiego przy- 
mierza i w istocie przyznać trzeba, że jest oRo 
jedynie możliwą kombinacyą , w której można u- 
zyskać imponującą potęgę wobee sprzeczności 
interesów naszych z rosyjskiemi, tudzież wobec 
nieobliezalności Francyi, padającej ofiarą lada a- 
wanturnika i uzurpatora. 

To rozwinięcie zjednoczonej potęgi — jak Ram 
co reku z wielkim patoesem oświadczają — czyni 
się jedynie i wyłącznie tylko w celu utrzymania 
pokoju. -Bardzo to pięknie. «Ałe niestety ten cel 
pokojowy osiąga się tylko przez nieustannie wzra- 
stające uzbrojenia. które w końeu stają się nie- 
możliwemi i nieznośnemi, tak, że ostatecznie 
środek zaradczy staje się tak zgu- 
bnym, jak złe, któremu ma zaradzić. 
(Bardzo dobrze! z prawicy). Ale — jak powie- 
działem, za to nie możemy czynić odpowiedzial- 
nym rządu tej połowy monarchii, ani nawet. gdy 
dokładniej rzeczy się przypatrzymy, rządu współ- 
nego. Rozstrzygnięcie bowiem jest w ręku Ber- 
lina, gdzie już raz powiedziałem,” naciąga się ze- 
gar wypadków światowych, podczas gdy my sły- 
szymy tylko, jak godziny bija i to najczęściej za 
późno. (Wesołość — i głosy: bardzo słusznie! 
a prawicy). Dzieje się:tedy, że co: roku, czasem 
nawet co pół roku. straszą nas alarmujące arty- 
kuły berlińskiej prasy gadzinowej. a nasz zarząd 


„W salonach cesarskich, śmiech i tańce; leje się 
„wino — służba nalewa kieliszki — obnosi dy- 
„miące potrawy na szezerozłotych półmiskach : 
„całe indyki smażone, sarny, jelenie itp. wy- 
„kwintna bakalie! Biedny więzień — więzień 
„wdzięków hrabianki Anny de la Carbonnade- 
„de-Veau — odrzucony, zrozpaczony.... wychodzi: 
„28 miasto!! itd.“ 


Dla krótkości opowiadania. pomijam tu opis 


tortur, jakie cierpiałem przez resztę miesięcy mej 
służby! Czuć się zdolnym do wielkich rzeczy, 
uieć głowę nabitą najprzedniejszemi zarodkami 
wielkich tragedyj i dramatów powieściowych —8 
widzieć się pozbawionym możności ulżenia swe- 
mu geniuszowi dla braku tak błahych przedmio- 
tów. jak papier i swoboda czynności, jestto po- 
nosić męczarnie tantalusowe! Nikt w świecie o 
nich wyobrażenia mieć nie może! W porówna- 
niu z niemi. jako z kaźnią duchową, niczem jest 
cierpienie góry położnej, o której pisał poeta! 

Przyszedł nakoniec «dzień wybawienia! Kiedy 
mnie, opuszczającego . progi *sześciomiesięcznega 
zacisza, spytano, eo myślę z sobą począć — od. 
powiędziałem z prostotą: A i 

— Należy mi się z tego biura 40 funtów, za- 
pracowanych sumiennie w służbie lady B. Pie- 
niądze te posłużą mi na zabezpieczenie sobie swo- 
body fizycznej — ta zaś da możność cichej pra- 
cy. Każdy przecieź geniusz w cichości i skrom- 
nie poczynał. Jestem autorem — będę pisał po- 
wieści ! p” 

To rzekłszy, pieniądze zabrałem i pożegnałem 
osłupiałego inspektora, 

Nie tracąc Chwili czasu, po wypiciu przyzwoi- 
najbłiższej szym-. 
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en 2 pod tem wrażeniem czuje się zmuszo- 
nym stanąć przed nami z żądaniem nowych spra- 
wunków i nowych wysileń (Głosy e prawicy: 
miesiety 1). Ten ciągły wzrost wydatków na woj- 
sko zamąca wszelką myśl o przyszłości i niwe- 
czy wszelkie nadzieje polepszenia stanu skarbu. 

Przechodzę teraz do drugiego pytania. 

Jeżeli pomimo skreślonych właśnie, a tak nie- 
pomyślnych okoliczności, pomimo zwiększonego 
i w tym także roku wydatku na wojsko, jednak 
powiodło się w roku tym zamknąć budżet bez 
widocznego niedoboru, bez pożyczki i bez uszezu- 
plenia zapasów kasowych, czyjejże to zasłudze 
przypisać naieży? Mojem zdaniem, zbiegowi 
trzech szczęśliwych okoliczności. 

Mój szanowny bliższy przyjaciel polityczny, 
pręzes Koła polskiego, powiedział „ofiarność lu- 
dów Austryi*, a te piękne wyrazy słusznie o= 
kryto oklaskami. 

Wezoraj jednak JE. p. ginister skarbu oświad - 
czył się poniekąd przeciw temu i byłby wolał, 
gdyby zamias: „ofiarność* powiedziano może „o- 
bowiązek i powinność“ ( Wesołość po prawicy). 

Przeciw temu wyrazowi, który jest piękny, ale 
niezupełnie Ścisły i jąbym miał coś do zarzuce- 
nia. Przedewszystkiem bowiem według szmerlin- 
gowskiej ustawy wyborczej, którą mamy dotąd, 
nie wszystkie ludy Austryi są tu zastąpione i 
całe wiełkie warstwy ludności nie są zastąpione, 
między niemii robotniey, którzy, jak widzi3- 
liśmy w ostatniej komisyi znawców, są bardzo 
roztropai i celu swego świadomi. 

Ale i z zastąpionych tu warstw ludności, te, 
które wybierają do Izby posłów lewicy, głoso- 
wały pośrednio przeciw - wielkiemu finansowemu 
dziełu roku 1888, przeciw ustawie od wódki. 
Ale co więcej! I nasi także wyborcy do samego 
końca wszelkiemi siłami temu się sprzeciwiali. 

Moim szanownym ściślejszym przyjaciołom po- 
litycznym nie potrzebuję przypominać, jak bu- 
rzliwe mieliśmy zgromadzenia wyborcze. jak zgro- 
madzenia te rozwiązywano, jak ja wniosłem o to 
interpelacyę i jak na nią dotąd nie otrzymałem 
odpowiedz: (Wesołość po prawicy). W zgroma- 
dzeniach tych przedewszystkiem gorzelnicy wiel- 
kim gorzeli ogniem (wesołość), podezas gdy bie- 
dni konsumenci oddali się wielkiej rezygnacyi. 
£ Wesołość). 

"Prawda, że gdy podatek zaprowadzono, to i 
gorzełnicy lepszego nabrali przekonania i spo- 
strzegli, że rzecż ta nie była tak bardzo złą. 
A więc nie ofiarnośćT ludów, ale zbiegomi,trzech 


dżecie na r. 1889: Naprzód bystrości i energii 
obu ministrów skarbu, tej i tamtej połowy mo- 
narchii, którzy w wódce szukali nieodkrytych 
jeszcze źródeł podatkowych i znaleźli je, — da- 
lej odwadze posłów naszej większości, którzy 
wzięli za to odpowiedzialność i narazili się na 
przemijającą niepopularność (bardzo słusznie! g 
prawicy), ażeby chwilowo nawet wbrew zapatry- 
waniom wyborców przeprowadzić, co słusznem 
uznali — nakoniec i to jest okoliczność najpo- 
myślniejsza, temu, że siła konsumeyjna ludności 
austryaekiej, nawet w biednej Galicyi, pomimo 
skarg wszystkich, okazała się większą, niż się o- 
bawiano. '[e'wszystkie” dkóliczności sprawiły, że 
w tym roku przynejmałej mamy małą zwyżkę 
do zapisania. A jak powiedziano, zasiłek w po: 
datku od wódki i w podwyższeniu cen tytoniu 
dał dochód wyższy o 2824 mil. złr. i gdybyśmy 
raz doszli do tego. żaby powiedziano, iż mamy 
dosyć dział Uchatiusa, (wesołość) dosyć karabi- 
'nów Mannlichera, dosyć wysuniętych warowni i 
baraków. mogłaby rzeczywista zwyżka posłużyć do 
tego, żeby położenie skartu coraz ulepszać, a 
dalej doprowadzić i do przywrócenia waluty. 
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papieru, dwa pudełka stałówek, tuzin trzonków 
i litr atramentu. Aż mi się ciepło zrobiło z tym 
autorskim bagażem, choć pora była zimowa. Na 
stępnie wyszukałem sobie mieszkanie — to samo” 
w którem wyrazy te kreślę — pod Nr. b Essex 
Street, Strand. Wybór kwatery uczyniłem z wszel- 
kiemi . względami ne potrzebną autorowi wygodę; 
a więeż — mam pokoik dość wielki na najwyż- 
szem piętrze domu, blizko firmamentu, zdala od 
poziomego ruchawiska ulic; parter domu zawiera 
garkuchnię i piwiarnię — ważn: to rzecz dla 
mnie, bo bez znacznej straty czasu jestem w sta- 
nie zaspakajać pragnienie i głód. 

Jak tylko zdecydowałem się stale zająć tę kwa- 
terę i zapłaciłem z góry za cały jeden miesiąc— 
dobyłem materyały piśmienne, ułożyłem na-stole 
i kłądąc przed sobą wielki arkusz Śnieżnego pa- 
pieru, drżącą od wzruszenia ręką nakreśliłem na 
nim dużemi literami tytuł pierwszego mego utwo- 
ru: The Vampire of the Imp Valley — Upiór 
doliny ehochiików — by John Newman Chance. 
London 4884 Pomysł do tego romansu przy- 
szedł mi do głowy. w trakcie picia porteru. Zro- 
zumiałem, że poniaważ od najpierwszej powieści 
zależeć musi popularność autora, pomysł ów ity- 
tuł były najszczęśliwsze. Zaraz więc też zabrałem 
się de sporządzenia ' planu powieści: trzy tomy, 
50 rozdziałów, dwie części; pierwsza część nad- 
naturalna — druga naturalna; sceną pierwszej- 


dolina chochlików, — drugiej: górzjęey nad mię 

zamek feudalny, ©. potem azpitel “s stowrą ag 

see (0. d. n.) 
a 


gładkiego, białego | 


pomyślnych okoliczności zawdzięczać należy po-.4 
datek wódczany, a więc i brak niedoboru w bus ` 
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Przystępnję obecnie do trzeciego pytania, do 
tego, które po tak znacznych przez ludność po- 
niesionych ofiarach jest finansowem zadaniem 
rządu, naturalnie zawsze w tem przypuszczeniu, 
iż niespodziewane wypadki i wymagania wojska 
nie przeszkodzą. 

Mój szanowny ściślejszy przyjaciel polityczny 
chwalił rząd za wyzyskanie podatków pośrednich. 
Rząd z pewnością uczynił to rzetelni: i w bar- 
dzo wysokim stopniu przez podatek od wódki i 
podwyższenie cen cygar. Sądzę jednak, że sta- 
nęliśmy u tej granicy, gdzie już dalej z tego źró- 
dla czerpać nie można. (Bardso słusznie! s pra- 
wscyj. Płacimy teraz w Austryi podatków bez- 
bezpośrednich 103 mil — pośrednich 321 mil., 
a zatem pośrednich znacznie więcej niż trzy razy 
tyle. 

Jest to stosunek. który istnieje tylko w pań- 
atwach bardzo rozwiniętych i mających wielki 
przemysł, w państwach o bardzo znacznej sile 
konsumcyjnej, we Francyi, Anglii i Belgii, pod- 
czas gdy we wszystkich innych państwach, zwła- 
szeza zaś w cesarstwie niemieckiem i w Prusiech 
podatki bezpośrednie mają znacznie wyższą cy- 
trę stosunkową. Sądzę, że nie należy w tem do- 
brem przesadzić. Ale nie tylko nie można po- 
stępować dalej na drodze podwyższenia tych po- 
średnich opłat, ale i w nich samych trzeba nie- 
jedno uzdrowić i w niejednem szukać kompen- 
saty. 

Mój szanowny kolega p. Jaworski wymienił 
tu opłaty od przenoszenia własności, które przy 
niskich kwotach dotkliwie spadają na niezamo- 
żnych. P. minister skarbu jednak przyjął to wezo- 
raj nieco chłodno; zrobił wprawdzie pewną nae 
dzieję, ale zaraz dodał. iż stać się to może tylko 
wtedy, jeżeli w granicach tych samych opłat 
znajdzie się kompensantę. Otóż obawiam się bar- 
dzo, iż znowu dojdzie do tego, że jeden z naj- 
sroższych podatków, opłata od przeniesienia wła- 
sności nieruchomej będzie jeszcze zaostrzoną i 
pogorszoną przez to, iż przy najkrótszym czasie 
posiadania stopa procentowa pozostanie ta sama 
co przy długotrwałym. 

Ale w podatkach pośrednich są jeszcze dwa 
ciemne punkta, które w podobnie ponurej bar- 
wie znajdują się tylko w bndżecie włoskim, tj. 
bardzo wysokie ceny monopoliez- 
ne soli i loterya. W żadnem cywilizowanem 
państwie na świecie, z jednym wyjątkiem Włoch, 
ceny soli nie są tak wysokie jak u nas i w ża- 
dnem cywilizowanem państwie na świecie bez 
żadnego wyjątku, które tylko ma stan bydła zna- 
czny i przedstawiający ekonomiczną wartość, nie 
odmawia się tak jak u nas pobierania taniej 
soli bydlęcej. (Bardso słussnie! s pra- 
wicy). 

Przy szczegółowej rozprawie budżetowej obszer- 
niej pomówię o tym przedmiocie, o tej ciemnej 
stronie bndżetu naszego, o martyrologii tych, co 
ją zwalczają. Tutaj dodam tylko, że na przestrzeni 
przeszło 700 kilometrów od Sląska aż do połu- 
dniowej granicy Bukowiny, graniczy z nami Ro- 
sya, że Rosya zniosła monopol solii 
podatek od soli i że tam wydobywanie soli 
znpełrie jest wolne. Ten wolny pobór soli spra- 
wia, że ceny goli w Rosyi są task niskie, iż na 
tej całej granicy o 700 kilom. długości odbywa 
się olbrzymie przemytnietwo soli rosyjskiej. Pro- 
szę teraz szanownych panów, aby łaskawie roz- 
ważyli, jaka w tem leży niedorzeczność, jaka 
monstrualna niesprawiedliwość i jakie to musi 
wywoływać rozgoryczenie, jeżeli w kraju, który 
dobrotliwa przyroda zaopatrzyła w niezmiernie 
obfite skarby najwyborniejszej soli kamiennej, 
rolnik dla siebie, rodziny swej i swego bydła, 
płacić musi niezwykle wysoką cenę za sól, albo 
przez przemytnictwo sprowadzać sobie musi ta 
nią sól, a to z kraju, który tej soli kamiennej nie 
posiada. (Oklaski s prawicy). 

Nie jeatem, jak szanowny mowca dr. V asza- 
ty, chwalcą Rosyi (wesołość), ale sprawiedliwość 
zmusza mnie wyznać, że w kwestyi soli Rosya 
znacznie nas wyprzedziła, i że nie jeat dobrze 
dać się Rosyi oskrzydlić w kwestyach cywiliza- 
cyjnych. (Bardzo słussnie! s prawicy). Główną 
jednak rzeczą jest, że żądanie zniżenia cen soli 
i dostarczania taniej soli bydlęcej wcale nie jest 
połączone z trwałym ubytkiem dla skarbu pań- 
stwa, ale że rzecz się załatwi ubytkiem przemi- 
jsjącym. Należałoby to przecież wziąć pod roz 
wagę i przynajmniej co do granicznych powia- 
tów. o których mówiłem, rozważyć, że żyją one 
przemycaną Bolą rosyjską, że soli skarbowej bar- 
dzo mało kupują, że przeto tam zaprowadzenie 
zniżonych cen dla pewnych okręgów nie tylko 
nie byłoby nbytkiem, ale przeciwnie zyskiem dla 
skarbu. Mimo to jednak nie przyjęto rezolucji, 
jaką w tym względzie w roku zeszłym postawi- 
łem, ponieważ uważano to znown jako partyku- 
larną koncesyę i ponieważ nie chciano uwzglę- 
dnić tych odrębnych, wyjątkowych stosunków, 
jakie wyłaszczyłem. 

Zniesienie loteryi sprowadziłoby wprawdzie 
bardzo dotkliwy ubytek czystego dochodu ośm i 
pół miliona złr. — a nawet wszelki krok ku zła- 
godzeniu złego musiałby być okupiony utratą pa- 
ru milionów. W roku 1880 uczyniłem wniosek, 
aby ceny tytoniu i cygar odpowiednio podwyż! 
szono, a w miarę zwiększonych dochodów, jakie- 
by ztąd wpłynęły, stopniowo zniesiono loteryę. 

Gdyby usłuchano tej mojej rady, wynik byłby 
następujący: Loterya dawno byłaby zniesiona, 20 
albo 31 milionów, które dzisiaj państwo najbie- 
dniejszym ludziom zabiera, poxoatałyby w 1ch 
kieszeniach ku korzystnej lokacyi, a ponad kwo- 
tę tego ubytku jeszcze znalazłoby się plus 14/3 
milionów, wtedy bowiem, gdy wniosek ten czy- 
niłem, dochód z tytoniu wynosił 58 milionów, 
dzisiaj zas czyni 81 milionów. 

Ale tylko połowę mego wniosku wiernie wy- 
konano (wesołość), ceny tytoniu i cygar podnie- 
siono w takim stopniu, jakiego wówezas nie prze- 
widywałem, ale loteryi nie zniesiono i obawiam 
się bardzo, ża przy podobnych wnioskach nastę- 
pi znowu takie ich rozdzielenie na dwoje. (Zywa 
wesołość. ) 

Przystępuję obecnie do podatków bezpo- 
średnich — i tutaj muszę z najprawdziwszą, 
najszczerszą, najrzetelniejszą otwartością wypo- 
wiedzieć radość moją i zadowolenie z powodu 
wielkiego wypadku dnia wczorajszego. (Oklaski 
s prawicy.) Tym wielkim wypadkiem nie Dazy- 
wam mowy posła Plenera (wesołość po pra- 
twoicy), która prawdopodobnie w liberalnej prasie 
tak będzie nazwana, bo, jakkolwiek świetną była 
ta mowa, nie podała ona nie nowego, tylko mo- 


dyfikacyę znanego już tematu. Ale eo było zu 
pełnie nowem, niespodziewanem a pocieszającem, 
to owo krótkie, zwięzłe, jasne i stanowcze oświad- 
czenie pana ministra skarbu, że w jesieni wnie- 
sie projekt osobistego podatku docho- 
dowego. (Zywe oklask s prawicy.) 

Muszę wyznać, że jakkolwiek przeczuwam, iż 
podstkiem tym dotkliwie będę obciążony (weso- 
łość po prawicy), jednak szczerze się z tego cie- 
8zę, i z pewnem wzruszeniem przypomniałem so- 
bie, jakto wówczas, gdy pan minister skarbu ja- 
ko zwykły poseł zasiadał w Kole polskiem, ja 
wraz z nim broniłem osobistego podatku docho- 
dowego przed przeciwnemi zapatrywaniami i jak 
potem, kiedy został ministrem skarbu, ja mu to 
przypomniałem i wyraziłem nadzieję, iż raz prze- 
cie swoje zapatrywania urzeczywistni i w czyn 
wprowadzi. Nadzieja ta dziś się ziściła. Ale rzecz 
dziwna, nie wywołało to tego entuzyazmu, jakie- 
go oczekiwano (wesołość), Odezwały się nawet 
głosy boleści (wesołość) i wielu posłów znalazło 
się w położeniu tego drwala w bajce Lafontai- 
ne'a, który w rozpaczy przywoływał śmierci, a 
gdy się pojawiła, w trwodze prosił, aby mu po- 
mogła drwa nosić. ( Wesołość] — bardzo dobrsel 
po prawicy.) 

Prawda: osobisty podatek dochodowy ma coś 
szorstkiego i dręczącego w sposobie dochodzenia i 
poboru. Muszą istnieć komisye szacunkowe, któ- 
re z pewną bezwzględnością postępować będą, 
kore będą musiały zaglądać do garnków, do 

giążek i kieszeni. ( Wesołość.) Ma ten podatek 
stronę ciemną, ale ma też stronę wielce etyczną 
(tak jest! s prawicy.) W podatku tym tkwi 
wyrównywająca sprawiedliwość (okla 
skt); nie uchodzi bowiem, aby zawsze wolni od 
podatku milionerzy kroczyli obok milionów opo- 
datkowanych biednych ludzi (ponowne oklaski s 
prawicy), bo gdy rząd na to nieustan- 
nie ponawiające się widowisko ze- 
zwala, to jest to wezwaniem ze stro- 
ny władzy, aby przystąpić do socyal- 
nej demokracyi. (Brawo! s prawicy). 

Ale po mojej pierwszej radości i zadowoleniu 
z powodu oświadeżenia JEke. p. ministra skarbu, 
powstały we mnie pewne obawy. Uderzyło mnie, 
że p. minister przy swem oświadczeniu nie wspo- 
mniał ani słowem o jednej okoliczności. którą ja 
jako bardzo ważną uważam, a mianowicie, że o 
zaprowadzenia osobistego podatku dochodowego 
można myśleć tylko przy równoczesnem 
obniżeniu najbardziej dotkliwego 
podatku realnego tj. podatku domo- 
wego, który w swej 26 pre. wysokości a u nas 
wraz z dodatkami krajowemi w wysokości 43 pre. 
jest tak wysoki, iż kto nie jest austryaekim oby- 
watelem, zaledwie temu chce wierzyć (Bardzo 
słussnie! s prawicy ) Osobisty podatek dochodo- 
wy mogę sobie wyobrazić absolutnie tylko w nie- 
rozdzielnym związku ze zniżeniem innych poda- 
tków (oklaski), ale nigdy jako środek fis- 
kalny ku podwyższeniu dochodów 
(oklaski) i tylko w tem znaczenin oświadczenie 
ministra powitałem radośnie. 

Rozstaję się teraz z bndżetem — przechodzę 
do niefinansowych zadań rządu. Chociaż mógł- 
bym, jak inni mowey, zrobić użytek ze swobo 
dy mówienia przy rozprawie budżetowej, co u- 
ważam jako zupełnie uprawnione, skoro nie ma- 
my corocznej rozprawy adresowej — to jednak! 
poprzestanę na tem, aby odeprzeć, co mowcy 
poprzedni w sposób bardzo jednostronny wypo- 
wiedzieli. Będę się starał o ile możności unikać 
zbyt silnego polemicznego oatrza. Powiedzieć 
mogę, że z wyjątkiem dwóch rzeczy, które mi 
są istotnie niepojęte, a mianowicie, że dotąd nie 
wniesiono nowego projektu ustawy karnej i że 
ustawa o postępowaniu cywilnem nie postąpiła 
naprzód, — zresztą jest mi bardzo zrozumiałem 
iż obeeny rząd, jak zresztą żaden rząd w świe- 
cie, nie mógł w tych dziesięciu latach dokonać 
tych wszystkich olbrzymich zadań, jakie zawsząd 
do niego się cisną w kierunku administracyjnym, 
narodowym i socyalno-politycznym , zwłaszcza, 
że prawie bezustannie był on zajęty usunięciem 
finansowej biedy. I wobec tego zarzuca się nie- 
ustannie rządowi, że nie dokonał zapowiedzia 
nego w mowie tronowej dzieła pojednania, — i 
jeat mi wręcz niepojętem , jak mogą z takim za 
rzutem występować ludzie poważni, rozumni, 
którzy zresztą trzeźwo i jasno patrzą 

Proszę sobie wyobrazić, że pojednanie nietylko 
między dwoma narodami, mającemi sprzeczne in- 
teresy, albo przynajmniej wierzącemi w tę sprze- 
czność, ale nawet i między dwiema jednostkami, 
jeżeli tego same nie chcą, jest niemożebnem. 
(Bardzo słussnie! s prawicy). Jeżeli tylko jedna 
strona pie chce pojednania, i przeciw wszelkie- 
mu zbliżeniu zastrzega się i broni, to każdy, naj- 
chętniejszy nawet, najgorliwszy i najpotężniej- 
szy sędzia rozejmczy, będzie wobec. tego bezsilny. 
(Bardzo słusznie! brawo! s prawicy). Sądzę, że 
wobec stanu rzeczy w Czechach, geniusz Cavou- 
ra, odwaga Gladstone'a, a może i potęga Bismar- 
ka nie wystarczyłyby, żeby Niemców i Czechów 
pogodzić. Zeby niezgoda dziś była większą niż 
dawniej, to jest z pewnością fałszem i dzięki 
Bogu, że jest fałszem. I jest to też największą 
chlubą obu znamienitych narodów. które ten 
kraj zamieszkują. Muszę wyznać, że co roku 
niestety dla ratowania zdrowia udaję się do nie- 
mieckiej części Ozech, i nie mogę znaleść dosyć 
wyrazów pochwały dla tej znakomitej rasy, któ- 
ra tam mieszka. Ale tego nieszczęścia, tego roz- 
goryczenia, o którem się tu mówi, znaleść tam 
nie mogę. (Tak jest! s prawicy — śmiech s le- 
wicy). Jest to kwitnący, czynny, postępowy kraj, 
który zupełnie jest spokojnym, a o którym je- 
dnak się mówi, że waśni w nim coraz większe. 
Gdyby mi zaś kto nie uwierzył, to mam dowód 
który uważam jako zupełnie stanowczy. Mamy 
wśród nas bardzo znamienitego posła, który w 
tym właśnie kierunku umie władać słowem, i 
wszyscy słyszeliśmy, jak poseł ten przed czterma, 
pięcioma laty, wszystko, nawet najnieznaczniejsze 
spory w Czechach umiał tu wytaczać. Otóż ten 
szanowny poseł już od lat nie zabiera tu głosu 
(wesołość), a to z powodu zupełnego braku przed 
miotu. (Żywa wesołość po prawicy) (Mowca miał 
tu na myśli posła Knotza, który dawniej z po: 
wodu najmniejazego zajścia w Czechach piorunu- 
jące miewał mowy, a obeenie milczy jak zaklę- 
ty. Przyp. Red.) 

Jeżeli jednak poseł Piener wczoraj znowu, 
tax sama jak i dawniej, mówił, że dopiero rząd 
Taaffego wywołał. narodową walkę. to mogę 
go tylko porównać z owym paradoksalnym filo 
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NOWA REFORMA. 


zofem starożytności, który zaprzeczał wszelkiemu 
ruchowi, a nawet spokojnem przechadzaniem się 
przeciwnika swego nie dał się przekonać. (Bra- 
wo! Wesołość po prawicy). Jakże to można mó- 
wić nam, którzy własnemi oczyma patrzyliśmy 
na epokę poprzedzającą rok 1878. na wyjście 
Czechów z Rady państwa, na rządy Kollera w 
Pradze i na to wszystko. co z tem było w zwią- 
zku? (Oklaski s prawiry). Jakże można twier- 
dzić, że stan ówczesny był pokojowym, i że 
walka dopiero później wybuchła ? 

W następstwie tych swoich wywodów zawołał 
potem p. Plener: cóż się nie dzieje w tym nie- 
szczęśliwym kraju! Moi panowie! P. Piener 
jst szczególnie szczęśliwym człowiekiem: rzecz 
oczywista, że nie widział on ani Króle- 
stwa Polskiego, ani W. Księstwa 
Poznańskiego, ani Lotaryngii (żyweo- 
kluski s prawicy, wtedy bowiem zapra- 
wdę wiedziałby, co to jest „kraj nie- 
szczęśliwy. (Brawo! brawo! s prawicy). 

Szanowny poseł z Gracu (Carneri) od lat już 


mówił o budżecie, mówił z największą jasnością 
i ścisłością, z największą przedmiotowością, a tu 
i owdzie sprawiedliwością — jak tylko przeszedł 
na polityczne i narodowe pole, popadł w naj- 
jaskrawsze błędy, w największą niesprawiedli- 
wość. 

Zarzucał Czechom, zwłaszeza Młodoczechom, 
że walczą frazesami. Piękny wyraz „równoupraw- 
nienie“ to dla uiego frazes! Proszę panów: ró- 
wnouprawnienie! Ja sądzę, że to rozumie każde 
dziecko, każdy wolny człowiek bez komentarza. 
To nie frazes | 

Ale poseł Plener użył za to pewnego „skrzy- 
dlatego słowa”. Powiedział, że Słowianie muszą 
sobie nałożyć hamulec i że jeżeli tego nie uczy- 
nią teraz, uczynią to po sześciu lub siedmiu la- 
tach z większemi ofiarami. Ja zaś powiadam, że 
naród, który tchórzliwie i pokornie nakłada so- 
bie hamulec, że naród taki nie jest wart, by 
istniał, (brawo! brawo! s prawicy), że naród ta- 
ki zasługuje, by go ujarzmić. (Brawo ! s prawi- 
cy). Sądzę, że naród czeski praez całe wieki u- 


przez pewien pietyzm swoich kolegów korzysta|dowodnił, że może być obalony, ujarzmiony, wy- 


z tego cennego przywileju, że rozpoczyna każdo- 
czesną rozprawę budżetową (wesołość), a sądzę, 
że wielu z panów wraz ze mną odnosi to wra- 
żenie, iż szanowny ten poseł od czasu, gdy le- 
wiea straciła władzę, tak się czuje odosobnionym, 


dziedziczony, ale że sam siebie się nie wyrzeknie 
i dlatego też po wiekach powstał znowu do no- 
wego cywilizacyjnego rozwoju, do nowego postę- 
pu. (Brawo! brawo! s prawicy). I w tym po- 
stępie i w tym rozwoju cywilizacyjnym wytrwa, 


tak się usunął od zewnętrznego Świata, że nie|nie obałamucony podobnemi zarzutami i groźba- 
wiele wie o tem, co się około miego dzieje i nie| mi. (Tak jest! s pewnością! s prawicy). 


ma należytego 
( Wesołość). 

Widzę z wszystkich jego mów, że n. p. o ko- 
losalnym przewrocie w powszechnym ruchu eko- 
nomicznym, który to przewrót tak bardzo dotkli- 
wie cięży na handln, przemyśle i rolnietwie i 
wszystkie lndy i kraje zmusza do najprzyjemniej- 
szych środków przymusowych i ochronnych — 
jeszcze ani słowa nie słyszał. Kwestya socyalna, 
która zaczyna już około tej Izby szumieć i któ- 
rej fale w ostainiej komisyi znawców głośno się 
tu odbiły — dla niego weale nie istnieje. Ale 
co więcej: utraty gruntu, jakiej partya jego w 
Wiedniu doznała w przeciwieństwie do innego 
stronnictwa — czego zresztą miastu temu szcze- 
rze winszuję — nie wspomniał jeszcze ani sło- 
wem. 

Dla p. Carneri'ego dziś jeszcze, jak w roku 
1878 jedna tylko istnieje kwestya: czy lewica ma 
rządzić czy nie, i cały polityczny system słone- 
czny "obraca się około pytania, czy ma być tro- 
chę mniej czy trochę więcej centralizmu i ger- 
manizacyi. (Tak jest! s prawicy). 

Istotę germanizacyi miłuje p. Carneri — 
przed wyrazem się zastrzega — i powiedział 
nam, że pomiędzy Niemcami tylko pochodzący 
od Słowian Prusacy germanizują, austryaccy 
Niemcy nie. Jest-to aż do najnowszych czasów 
zupełna prawda. Istotnie tylko to twarde bar- 
dziej snrowe północne plemię niemieckie ma żą- 
dzę germanizacyi — ale więcej humanitarny i 
kosmopolitycznie nieco zabarwiony Niemiec au- 
stryacki jej nie posiadał. 

Niestety i to się zmieniło, i to właśnie w tym 
czasie, kiedy poseł Carneri tak się odosobnił. 
(Wesołość po prawicy). Austryaccy Niemcy, a 
niestety trzeba przyznać, że i w Wiedn.u to się 
dzieje, zaczynają talr naśladować Prusaków, że 
już zaczyna się ubósywiać kanelerza obcego mo- 
calstwa, i że już po jedzeniu mruczy się niedo- 
rzeczne „Mahłseit*, ponieważ Prusacy tak mó- 
wią. ( Wesołość po prawicy — śmiech axjewicy). 
Jeżeli się już tak daleko idzie w naśladownictwie— 
to już nie daleko do naśladowania głównego środ- 
ka przemocy pruskiej, gormanizowania. Dam 
panom dowód ze spisu ludności z 81 grudnia 
1880 w Wiedniu (Słuchajcie! Słuchajcie! z 
prawicy). Jest istotnie uwagi godne, jakich do- 
kuczliwości, sekatur i nadużyć dopuszczały się 
organa gminne przy tym spisie ludności, aby 
niektórych nieszczęśliwych Czechów alvo Poia- 
ków spowodować do wyparcia się ojczysiego ję- 
zyka. (Słuchajcie! Słuchajcie! s prawicy). Zda- 
rzyło się. że pewnemu radey dworu polskiej na- 
rodowości, ale o niemieckiem nazwisku, urzędnik 


zrozumienia dla tych rzeczy. 


Szanowny poseł Plener kilkakrotnie powiedział, 

że rząd obecny gospodaruje w ten sposób, iż 
państwo nie może się skonsolidować. To twier- 
dzenie bardzo mnie zadziwiło. Ozyż nasze pań- 
stwo austryackie jest tak rozluźnione, albo tak. 
młode i świeżo utworzone, że je dopiero konso- 
lidować trzeba? Ja sądzę, że nasze państwo, na- 
sza monarchia największą spójność posiada skut- 
kiem miłości, przywiązania i wierności za dow o- 
lonych ludów (brawo ! brawo! s prawicy), — 
które w niem znalazły swoje domostwo, ochronę 
swego narodowego charakteru. (Tak jest! s pra- 
wicy). 
Do samego końca mowy p. Plenera Ozesi byli 
głównym przedmiotem jego wywodów. Pod ko- 
niac spadł cały grad inwektyw na rząd i na 
większość, z tej zaś obfitości zarzutów podniosę 
tylko trzy, bo mi się tak nadzwyczaj błędnemi i 
niesprawiedliwemi wydają, że wymagają pewnej 
odpowiedzi. ) 

Po pierwsze tedy — powiedział szan. p. Ple- 
ner, że pod obecnym rządem wyżsi niemieccy 
urzędnicy są ścigani z powodu swoich przeko- 
nań. Ja sądzę, że odkąd świat istnieje i odkąd 
są rządzące kierunki, jeszcze nie było nigdy rzą- 
du, któryby tak jak obecny wręcz sobie prze- 
ciwne przekonania urzędnictwa nietylko — co 
się należy — był cierpiał i znosił, ale nawet za- 
chęcał i odznaczał (tak jest! brawo! 3 prawicy) 
przez nadawanie orderów, tytułów i rang szla- 
checkich. (Głosy: niesteży! niestety!). Ja sądzę, 
że to nie ulega żadnej ąatpliwości i nigdy je 
szcze nie było opozycji. któraby miała grę tak 
łatwą i któraby tak mało potrzebowała cośkol- 
wiek stawiać na kartę. (Brawo! s prawicy). 

Powtóre poseł dr. Plener powiedział, że Niem- 
cy — a zawsze ma on na myśli tylko lewicę, 
bo po za nią nie ma dla niego Niemców — są 
przypadkiem w lzbię poselskiej w mniej- 
szości. Przypadkiem! Kudność 8 milionowa na 
28 miliony — jakżeby była „reprezentowana, 
gdyby nie było przezornej ustawę wyborczej 
Szmerlinga (tak jest! brawo > Picy) ale jak 
np. w Niemczech lub Francy! powszechnesgło- 
sowanie. albo — jak w innych państwańh > 
gdyby liczba posłów stosowała się do liczby lu- 
dności? Proszę — prosty arytmetyczny rachu- 
nek to wskaże. W tym wypadku żasiadałoby w 
Izbie 125 Niemców, a potrąciwsąy z tego 26 
klerykalnych, pozostałoby 100 Niemeów z lewi- 
cy, gdy dziś jest ich 150. (Tak jest! Brawo! 
Brawo! s prawicy.) To jest arytłnetyczny wy- 
nik. (Oklaski s prawicy. Richter woła: ilużby 
miało być wtedy Rusinów?) ° . 

Przystępuję obecnie do trzeciego zarzutu. (Nie- 


gminy obsolutnie odmówił wpisania języka pol-|pokój po lewicy. Z prawicy wołają: Spokój! 
skiego, jako towarzyskiego, mówiąc: Jak pan|albo wyjść!) Przystepuję do zarzułu, na końcu 
możesz, jako urzędnik cesarski, poł-|podniesionego, a który tu już setki razy miota- 
ski język podawać jako swój język|no dawniej pod nazwą targów | szacherek. a 
towarzyski? Co jednak było w tej sprawie| wczoraj pod nową nazwą „giełdy: pariamentar 
zajmującem, to że urzędnik ten miał czysto-|nej*. Zniewagę taką. przypuszczehie mniej ho- 
czeskie nazwisko, co mu nie przeszkadzało udawać | norowego czynu, które wśród was z pewnością 


arcy-Niemca. (Zywa wesołość po prawicy). 


wywołałoby największe oburzenie , największą 


Ta prawda zatem, którą poseł Carneri tu wy-| wściekłość. my mielibyśmy zawsze przyjmować? 
powiedział, jest prawdą już minioną — ale nie-|(Oklaski s prawicy.) Ja, który. jak wspomniałem, 


stety. co tu jest najbardziej uwagi godnem, to|znam p. Pienera jako 
okoliczność, że w chwilę pstem, gdy się zastrze-|zimną krew; ja 


gał przeciw germanizacyjnej tendencji 


lżentelmana , mającego 
który widziałem że wczoraj 


złożył |go niczem nie podrażniono (tak jest! s prawicy). 


dowód najoczywistszy, iż sam tej tendeneyi pra-|że nie dano mu do tego żadnego powodu zada- 
gnie, zaraz bowiem powiedział, że życzy sobie|łem sobie pytanie, dlaczego przybrał on tak nie- 


—. 


pragnie, aby każdy austryacki 


żoł-|zwykle szorstki ton i gwałtowny? (Steyskal wo- 


nierz myślał po niemiecku. (Słuchajcie!|ła: skandal!) I przypomniałem sobie, że przed 
Słuchajcie! s prawicy) Proszę panów rozważyć |kilku dniami czytałem artykuł jednego z kiero- 
co to znaczy: myśleć w obeym języku 'To|wniczych organów prasy liberalnej (słuchajcie ! 
znaczy, swój rodzimy charakter odrzucić, swo-|słuchajcie! wesołość — po prawicy). który kryty- 
jej narodowości całkowicie się wyprzeć (Bardeo|cznie omawiał nowe prezesostwo p Plenera w 
słussnie! s prawicy) — i to ma uczynić każdy|klabie i udzielił mu pełnej wyrzutu rady, aby 


żołnierz 


wobec powszechnej służby wojskowej|wszędzie w walce pióropusz jego po- 


(wesołość) i przy krótkim czasie tej służby, a za-|wiewał (śywa wesołość po prawicy) — toż 
tem ma to uczynić cała nieułomna ludność mę-| musiałem sobie powiedzieć, że właśnie my mu- 


ska! (Wesołość — głos: bardzo dobrze! s pra-|sieliśmy posłużyć ku temu, 


aby szanownych 


wicy) Muszę wyznać, że p. Oarneri, biorąc wy-|stronników tego dziennika zadowolić, aby upra- 


razy jego dosłownie, dalej się tu posunął, niż|gniona walka zagrzmiała i z utęsknieniem 
Rosya i Prusy — tam bowiem zakazują tylko |czekiwany pióropusz mógł zajaśnioć, 
śli| wesołość po prawicy ) był to zatem manewr ta 


mówić po niemiecku czy po polsku, ale my: 
zostawiają do woli. (Zywa wesołość). P. 


0 
(Ponowna 


üe: i| ktyczny, — a wierzę w to tem bardziej, ponie- 


jednak i myśl ger namizuje. (Pono «na wocsołość). | waż jestem przekonany, że dr. Plener w głębi 
Ale mówmy zupełnie poważnie. Ja przyznaję, | duszy wie najlepiej, że to co on u nas nazywa 
że poseł Oarneri pie myślał o samym układzie | „parlamentarną giełdą“ to jest męskie do- 
wyrazów, iski się w umyśle tworzy, ale mówił|maganie się tego, co ma popierać ma- 
to w tem znaczeniu, że myśleć po niemieckujteryalną i moralną pomyślność na- 
znaczy w tej tendencyi działać Ale przeciw te-|szego kraju i ludu (tak jest! s prawicy), 


mu jeszcze bardziej wystąpić muszę, 


ponieważ | że to u jego stronników uznanem, bywa jako 


pragnę, aby każdy anstryacki żołnierz po austrya-|jobowiązek reprezentanta lu du (oklaski e 
cku myślał, a nie po niemieku. (Oklaski s pra-|prawicy) i muszę oświądczyć; że ten 
wicy). Tylko jeżeli po austryackau myśli, możnajobowiązek nasz jako reprezrntantów 


go wszędzie i bez wyjątku użyć (oklaski) 


ale|naroJu, ten świętyobowiązek wobec 


jeżeli tylko po niemiecku myśli — nie można. |ludu i kraju i tych, co nas tuwysłali, 

Jeżeli wobec pierwszego mowey, p. Carne-|spełnimy, nie dbając o wszelkie in- 
riego, pozostałem chłodnym, ponieważ nie ocze-|wektywy i groźby (żywe oklaski z prawi- 
kiwałom po nim nie innego nad to, co powie-|cy) — i tem też zapewnieniem kończę, zaleca- 
dział — to muszę szczerze przyznać, że koniec|jąe przystąpienie do szczegółowej rozprawy nad 
wczorajszej mowy p. Plenera szczerze mnie za-|jtym budżetem, najlepszym z tych, jakieśmy 
smucił. Cenię bowiem i szanuję p. Plenera ja-|od ist 20 mieli. (Zywe oklaski i brawa s pra 
ko dżentelmana, jako człowieka wysoko wykształ-|wicy — mowca s wielu stron odbiera gratula- 
conego, jako bystrego znawcę skarbowości, i u- |cye.) 


bolewam, że w tej samej mowie, w której, póki 
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Wypadki w Serbii. 


Zapowiedziany ostatni manifest króla Mi 
lana do narodu z pożegnaniem przed ustą- 
pieniem z tronu i złożeniem korony na rzecz sy- 
na podają wczorajsze dzienniki wiedeńskie w ca- 
łej osnowie. Manifest ten opiewa: 

„Serbowie! 

„Kiedym się żegnał z Wielką skapczyną na- 
rodową, oznajmiłem waszym wybrańcom, że na- 
szej drogiej, . ukochanej ojczyźnie dają newą 
konstytucyę nie przez wzgląd na siebie sa- 
mego, lecz przez wzgląd na mego syna i Serbię. 
Dziś nadeszła godzina, w której oświadczam wo- 
boc narodu, że chcę spełnić zamiar od dłuższego 
czasu dojrzały. Aby to szczere, ostatnie słowo, 
jako władca zwrócić do mojego narodu, wybra- 
łem dzień dzisiejszy dla tego, gdyż mieści on w 
sobie jedno z tych drogich wspomnień, kiedy mi 
się z pomocą waszą powiodło rząd mój zbogacić 
nową zdobyczą narodową w życiu państwowem 
Serbii. Siedm lat upłynęło od chwili, gdym po- 
zyskał z woli waszej i z uznaniem Enropy tytuł 
królewski, a dwadzieścia jeden lat zasiadam na 
tronie moich pełnych chwały przodków z mocy 
moich praw przyrodzonych i ustaw krajowych. 
W ciągu tego czasu usiłowałem według najlep- 
szej mojej wiedzy i woli służyć idei młodego 
państwa serbskiego, ukonsolidowania jego tera- 
Źniejszości i zapewnienia jego przyszłości. W po- 
lityee wewnętrznej -wytknąłem sobie jasno i o- 
twarcie jako wskazówkę nadać Serbii kształtne 
instytucye i korzyści nowoczesnego państwa. Po- 
wstałe w XIX wieku państwo nie może, nie po- 
winno działać inaczej, musi dążyć do postępu, 
oświaty i cywilizacyi, chociażby to drogo koszto- 
wać je mogło. Przypomina wam to panowie wasz 
król w godzinie, gdy rola jego się kończy. 

„W pierwszych latach panowania mego sze- 
dłem drogą, która zdolną była doprowadzić do 
skutku spełnienie jednego z naszych ideałów na- 
rodowych t. j. samoistność. Fo wejściu w ży- 
cie traktatu berlińskiego wprowadziłem Serbię na 
właściwą drogę dla wzmocnienia jej przez Euro- 
pę uznanej niezawisłości, na drogę poszanowania 
ze strony wielkiej Europy, poszanowania powsze- 
chnych i paszych międzyikYOHO wyc traktatów, 
na drogę, na której wyraźnie było zakreślonem 
usiłowanie Serbii stania się żywiołem porządku i 
spokojności na półwyspie Bałkańskim. Najlepiej 
mogłem osiągnąć to w ten sposób, iż usiłowałem 
pozyskać przyjaźń i poparcie mocarstw intereso- 
wanych w utrzymaniu traktatu berlińskiego i eu- 
ropejskiege pokoju. Stosunki zewnętrzne Serbii 
są dziś tak urządzone, iż prze onany jestem, że 
kraj z mej pracy osiągnie pożytek, że będzie ją 
dalej prowadził i udoskonalał. 

„Serbowie! Rząd mój zaznaczył się burzliwe- 
mi zewnętrznemi i wewnętrznemi walkami a ró- 
wnie w pierwszych jak w drugich mam do za- 
znaczenia powodzenia i klęski. Los zrządził, że 
w ciężkich i niebezpiecznych chwilach byłem wa- 
szym przewodnikiem. — Działalność moją, jako 
władca, pozostawiam ocenieniu history. Wam 
dziękuję za poparcie, jakieście mi dawali. Wam 
dziękuję za powodzenia, gdyż wam się należy 
chwała za to; odpowiedzialność za klęski spada 
na mnie. W walkach tych, równie jak w dniach 
ciężkich, które jako człowiek PY EJ zużyłem 
moją siłę. Zakońóżyły się dwa peryody mego 
rządu: pierwszy Žaznaczył się zewnętrznemi zdo-- 
byczami, drugi wielką reformą konstytucyi. Nowo 
ow nsiąca się kra wymagała siły do pracy; ja 

| iczuję się dość silnym odpowiedzieć jej wy- 
maganiom. Nie madi prawa podejmować na pró- 
bę tę pracę, ani wąbece Serbii, którą kochałem i 
kocham, która jednak dziś potrzebuje nietylko 
miłości, lecz postępu, poważnej, twórczej i pło- 
dnej działalności, ani wobec mego syna, ani 
wobec Europy, która mnie obsypuje sympatyami 
i której będę zawsze wdzięcznym za okazaną mnie 
i narodowi serbskiemu w ciggu moich rządów 
życzliwość. Ostatnie siły moje wytężyłem, aby 
zgodnie z obowiązkiem patryotyczaym doprowa- 
dzić do skutku nową konstytucyę. Przez te usi- 
łowania oparłem na silnych podstawach porządek 
wewnętrzny i spokój w kraju, oraz rozwój i po- 
stęp. Obowiązkiem jest stronnictw politycznych, 
które inoże nie zawsze zdołały pojąć i ocenić 
moją działalność i moje usiłowania, aby szanując 
nową konstytucyę, owo dzieło inteligencyi kraju 
i wolno prawne kompromisy między narodem i 
koroną, dawały teraz dowód swego patryotyzmu 
i rozumu politycznego i usprawiedliwiły przy- 
szłą swą działalnością zaufanie narodów. Jeżeli 
wobec wewnętrznych prądów politycznych błądzi- 
łem, obraziłem jednostki, niechaj mi to Bóg przy 
pożegnaiu przebaczy; tym, którzy; wobec mnie 
zbłądzili, przebaczam. W przyszłości, opussezając 
'eraz dobrowolnie tron, działać będę w kraju lub 
poza jego obrębem w tym dachu, aby według 
obowiązku zskreślonego konstytucyg, wykształcił 
się syn mój na dobrego władcę i będę pierwszym, 
najwierniejszym poddanym króla Aleksandra I. 

„Serbowie! Syna mego, syna Serbii, waszego 
króla, piątego z rodu waszej narodowej dynastyi 
otaczajcie miłością, tą wiernością i poświęceniem, 
w pośród których pomiędzy wami wyrosłem — 
2 których jako władca czerpałem siłę, za którą 
wieczną dla was wdzięczność zachowam. 

„R”gencyę oddaję w ręce wypróbowanych, dv- 
świadczonych patryotów i mądrych mężów sta- 
nu. Mim zaufanie i przekonanie, że będziecie 
wieruyrui JKMości Aleksandrowi I, będziecie sza- 
nować konstytueyę, rządzić wedłng niej w imię 
małoletniego króla i wszelkich sił dołożycie, aby 
wewnatrz kraju wzrastał postęp a politykę ze: 
wnętrzną poprowadzisia dalej w ten sposob, iżby 
ustalił: pokój wewnątrz. pokój na półwyspie bal- 
kańskim i krajowi wszelkie zachowała korzyści, 
które temuż z pomo'4 życzliwej Europy zdoby- 
łem*. 

W końcu wymienia manifest regentów, zamia- 
now: nych przez króla — i kończy się wyra- 
zami : 

„Niech Bóg błogosławi Serbię i najj. króla 
Aieksandra I. Niech żyje naród serbski! * 

Równocześnie ogłoszono proklamacyę regen- 
cyi, podpisaną przez Joana Risticsa, Kostę S. 
Protiea i Joana Belimarkovica. Proklamacya ta 
jest programem rządowym tego tryumwiratu, — 
któremu ustępujący król Milan powierzył losy 
Serbii. 

Proklamacya ta streszcza na wstępie znana 
wypadki 1 wymienia zdobycze Serbii pod pano 
waniem Milana, który pomimo wielu uiepowo- 
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dzeń przy rozwiązywaniu najtrudniejszych zadań 
państwowych zdobył sobie zupełne prawo do 
wdzięczności Serbii. Proklamacya wyraża dalej 
ubolewanie nad tem, że nie powiodło się usiło 
wauiom tak regencyi jak rządu odwieść króla od 
postanowienia abdykacyi. W dalszym ciągu pro- 
klamacya oświadcza mniej więcej: 

Pragnąc nienaruszenie dochować wierności za- 
przysiężonej przy objęciu naszej misyi mło- 
uemu królowi, jesteśmy zdecydowani zdążać 
nieustraszenie do tego celu bez względu na mo- 
żliwe najcięższe przeszkody i możemy przytem 
liczyć na poparcie całego narodu, któremu przy- 
padło to wdzięczne zadanie, iż może sam wycho- 
wywać swego władcę. Od dnia dzisiejszego ża- 
den z regentów nie należy do żadne- 
go politycznego stronnietwa. W tej 
samej mierze, w jakiej kierując się dobrą wolą i 
poszanowaniem istniejących ustaw zasadniczych, 
pragniemy dochować konstytucyi krajowej, tak 
samo będziemy domagać się od wszystkich po 
szanowania tych ustaw zasadniczych. Jesteśmy 
najzupełniej przekonani, że na tej drodze, pro- 
wadzącej do pokojowego i prawidłowego rozwoju 
a na której także z zewnątrz nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo, znajdziemy przyjazne popar- 
cie. Rzeczą naszą jest obecnie starać się o to, 
aby przyjaźń tych wielkich mocarstw, 
którą umiał pozyskać król Milan dla naszej oj- 
czyzny, nietylko została nam zachowa- 
ną, lecz ażebyśmy'ją za pomocą do- 
brych międzynarodowychstosunków 
iposzanowania traktatów między na- 
rodowych jeszcze bardziej rozwinąć 
iuznapełniać mogli. Z nowym królem i ns- 
wą konstytucyą w życiu państwowem rozpocznij 
my i my nowe życie, nową erę pracy i Oszczę- 
dności, poświęćmy wszystkie siły, aby rozpocząć 
błogą epokę narodowej twórczości i dobra naro- 
dowego Czyniąc rozsądny użytek z narodowych 
swobód- i utrzymując wewnętrzny spokój, jako- 
też prawny porządek państwa, oddamy najcen- 
niejszą usługę sprawie wzmocnienia oj- 
czyzny i będziemy tak u siebie w do- 
mu, jak i w szeregu innych ludów 
bałkańskich żywiołem pokoju i po 
rządku. Połączmy się przeto wszyscy około 
naszej szlachetnej latorośli królewskiej, abyśmy 
jej kiedyś z uczuciem uprawnionej damy, oddać 
mogli rządy szezęśliwej i daleko w rozwoju po- 
suniętej Serbii. 

Czy regentom uda się przez cały czas urzędo- 
wania dochować wiernie to, co w tej proklama- 
cyi jako program ogłosili, to będzie zależeć nie 
tyłko od ich dobrej woli, samienności i wytrwa- 
łości, ale i od stosunków, jakie się rozwiną we- 
wnątrz i zewnątrz. 

Ekskrólowa Natalia wraca z Krymu i zbliża się 
do Serbii. Na przyszły tydzień, jak mówią, ma 
stanąć w Belgradzie. Jeżeli regencya temu nie 
przeszkodzi, wówczas rozpocznie się nowy okres 
intryg, które zmierzać będą do tego, aby obalić 
regencyę i odzyskawszy prawa matki królowej, 
objąć regencyę w imieniu swego syna Wtedy 
pokaże się, czy polityczny testament króla Mila- 
na i program regentów. przez niego wybranych, 
czy też dążenia obrażonej a zawziętej kobiety bę- 
dą silniejsze. 

Powodzenie nowych intryg ekskrólowej zale 
żeć będzie od życzliwości nowego gabinetu rady- 
kalnego, który się już ukonstytuował. Prezydyum 
w gabinecie i sprawy zagraniczne objął generał 
Sawa Gruie. ale duszą gabinetu jest właściwie 
Konstanty Tanszanowie, minister spraw wewnę- 
„trznych. Do zakresu jego działania należy prze- 
prowadzić wybory do nowej skupczyny na zasa- 
dach nowej konstytucył i zreorganizować admi 
nistracyę kraju na nowych podstawach. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 8 marca. 


"(GH Początek posiedzenia o godzinie 1] mi- 
nut 20. 

Na porządku dziennym rozprawa szczegółowa 
nad budżetem. Izba przyjmuje bez dyskusyi ru- 
bryki: „Najwyższy dwór* i „nadworna 
kaneelarya* po czem przechodzi do rubryki: 
„reprezentacya państwań. , 

Dep Lienbacher, zabrawszy głos zapytuje 
najpierw, czy nasza „Rada jest rzeczywiście re- 
prezentacyą ludów i ich interesów? Rozstrząsa- 
jąc to pytanie, wykazuje mowca, że misera 
contribuens plebs* wcale nie jest reprezentowana 
w tem znaczeniu, aby się na seryo jej sprawa- 
mi zajmowano. — Reprezentacya gmin jest za 
słaba i interesami ich nie zajmuje się Rada pań- 
stwa na Beryo. 

Następnie zwraca się Lienbacher do wywo- 
dów Ebenhocha w generalnej rozprawie podnie- 
sionych, zbija zarzut, jakoby zbiegł z pod sztan- 
daru swej partyi, występuje przeciw łączeniu 
kwestyi religijnej z polityką itp. 

Mowca poddaje ostrej krytyce regulamin Izby, 
skutkiem którego wybory posłów całe lata cze- 
kają na sprawdzenie, podczas gdy poseł i bez spra- 
wdzenia wyboru zasiada w Izbie i przeważa nieraz 
swoim jednym głosem „uchwały Izby na tę. lub 
na ową stronę. Komisya legitymacyjna 
nie tu nie jest winną, gdyż może ona jedynie 
prosić rząd o dochodzenie skarg i zażaleń, jakie 
przeciw wyborowi podniesiono. A jakże rząd 
może się ziego zadania wywIĄZAĆ, je- 
żeli sam w akeyi wyborczej rękę u- 
maczał?! Jedyny sposób na uchylenie tej a- 
nomalii byłby, sby komisya sama mogła badać 
sprawy przez swoich delegatów iw krótkim cza- 
sie zdawać z wyborów sprawę. 

Prezydyum Izby powinno co roku na no 
wo być ukonstytuowane. | x 

Prawo czynienia samodzielnych wn io- 
sków, tak ważne dla posłów, zostaje spaczone 
w wykonaniu, setki wniosków nie dochodzą do 
pierwszego czytania. Podobnie ma się rzecz z 
prawem interpelacyi rządu: odpowiada on, kie- 
dy zechce, a zwykle i tej fatygi sobie: Die zada- 
je. Komisya petycyjna najwięcej ma refe- 
ratów i skutkiem tego miesiącami całemi nie 
daje znaku życia. Lepiej mnie; członków wy- 
bierać do komisyj, a za to takich, którzyby pilnie 
zajmowali się sprawami. A | 

Dep. Kaiser po bliższej ocenie działalności 
i kompetencyi Rady państwa dochodzi do wnio- 
sku, że ona nie warta 657.000 złr., których do- 


maga się bndżet; musimy koniecznie dążyć do: 


zmiany ustawy wyborczej, aby Izba była repre- 
zentacyą wszystkich klas ludności i ich intere- 
sów. Nadto Izba, nadająca prawa i ustawy dla 
ludności nie dotrzymuje ich sama Podezas roz- 
prawy uad ustawą wojskową świeciły ławy po- 
selskie pustkami. To wstyd i hańba! 

Na wniosek dep. Romaszkana uchwala 
Izba zamknięcie dyskusyi. 

Jako generalny mowca contra zabiera głos 
dep. Zallinge r. Mowca odpowiada Lienbache- 
rowi, że religia powinna przenikać wszystko, a 
więc i życie polityczne. Reprezentacya kosztuje 
za wiele, dla tego proponuje mowea, aby dyety 
poselskie zniżyć na 6 złr. dziennie. Większość 
Izby powinna obstawać przy swoich żądaniach, a 
przedewszystkiem dążyć do obniżania podatków 
bezpośrednich. które ciężą na biednych rolnikach 
i rzemieślnikach. 

Sprawozdawca Meznik polemizuje z Zallin 
gerem i Kaiserem, poczem [zb przyjmuje ru- 
brykę trzecią. 

Przy rubcyce „Rada ministrów“ występuje 
Tuerk, oświadczając się przeciw jej uchwałe 
niu, gdyż ministerstwo ochrania żydów, forytuje 
Słowian, a gnębi Niemców. Dlatego żąda mowca, 
aby wykreślić pozycye dla obu sło- 
wiańskich ministrów bez teki, a utwo- 
rzyć osobne ministerstwo dla Niemców. 

Dep. Vitezie wychodzi z założenia, że Ra- 
da ministrów czuwać powinna nad utrzyminiem 
zasadniczych ustaw państwa. Tymczasem w Istryi, 
gdzie dwie trzecie jest ludności słowiańskiej, nie 
chce rząd wiedzieć o języku kroackim, a forytu- 
je włoski. 

Na wniosek deput. Jaworskigo, uchwala 
zamknięcie dyskusyi. Gen»ralnymi mowcami wy- 
brano: contra Kowalskiego, pro Ozarkiewicza. 

Dep. Kowalski użala się, że Rusini nie 
są wybierani w należytej liczbie do ciał repre- 
zentacyjnych. W. Galicyi spycha się Rusinów na 
plan ostatni: nie szanują tam Świąt ruskich, a 
rozprawy sądowe i egzekucye wyznacza się roz- 
myślnie na święta ruskie. „Czy mamy na to kon- 
stytucyę naszą, aby dla jednej partyietylko była 
korzystną? Mowca użala się na stosunki szkolne 
galicyjskie, gdzie żywioł ruski nie doznaje opie- 
ki. Zachowanie się urzędników Polaków wobec 
Rusinów również wiele zostawia do Życzenia. 
Mowca wzywa rząd, aby więcej zajmował się 
kwestyą ruską i spełnił słuszne Żadania Rusi- 
nów. 

Dep. Ozarkiewiez uderza w ten sam ton 
skargi na upośledzenie Rusinów w Galicyi: zda- 
je się, jakoby oni wykluczeni byli z reprezenta- 
cyi ciał autonomicznych tak, jak język ruski ze 
szkół i urzędów. 

Po krótkiej; polemice między Stalitzem i Vi 
tezie-em, odpowiada sprawozdawca Meznik na 
wywody Tuerka, że stanowisko Słowian w mo- 
narehii odpowiada najzupełciej liczbie ich ladno- 
ści i usprawiedliwione jest zasadniczą ustawą 
państwa. 

Izba uchwala następnie rubrykę Rady mini- 
strów i jej prezydyum, poczem prezydeni zapo- 
wiada następne posiedzenie na sobotę og. 11. 
Na porządku dziennym staną: Ustawa o kasach 
gwareckich w trzeciem czytaniu i dalszy ciąg 
rozprawy szczegółowej nad budżetem. 

Dep. Fnernkranz domaga się, aby spra- 
wozdanie komisyi legitymacyjńej z wyboru Blo- 
cha umieścić na porządku dziennym najbliższe- 
go posiedzenia. 

Dep. Czartoryski wnosi, aby na weryfi- 
kacyę wyboru Blocha przeznaczyć wieczorne 
posiedzenie. 

Prezydent odpowiada, iż przedmiot ten posta- 
wi na porządku jednego z najbliższych wieczor- 
nych posiedzeń. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 9 marca. 


Zwiacamy szczególną uwagę na mowę posła 
Hausnera którą zamieszczamy według ste- 
nogramu. W streszczeniach, jakie się pojawiły 
w innych pisinrch, opuszczono niektóre ważne 
ustępy, i zatracono najpiękniejsze zalety tej pod 
każdym względem znakomitej mowy. Mowca sta- 
rał się wobec budżetu zachować stanowisko naj- 
zupełniej przedmiotowe, eo mu się też zupełnie 
powiodło. Polityczne zaś uwagi jego np. o 8y- 
stemie wyborczym austryackim, w którym nie 
jest reprezentowaną cała ludność, o zachciankach 
germanizacyjnych Carneri'ego i jego politycznych 
przyjaciół, wyborna odprawa polemiczna dana 
Plenerowi — należą do najlepszych dzieł wymo- 
wy parłamentarnej ostatnich czasów. A godnie 
obok nich stają ustępy o sposobie eksploatowania 
monopolu soli, o loteryi, o zamierzonym osobi- 
stym podatku dochodowym Mowa p. Hausnera 
podniosła znakomicie poziom tegorocznej ogólnej 
rozprawy budżetowej, a jako pochodząca od po 
sła polskiego może nas szczerem zadowoleniem 
przejąć — chociaż z niektóremi jej ustępami, jak 
np. co do podatku wódczanego nie zupełnie 
byśmy się godzili. 


Sprawy krajowe. 


W Dzienniku Polskim czytamy : 

„Za najem koszar dla żandarmeryi płaci obe- 
cnie fundusz krajowy 77 264 złr. rocznie, a po 
strąceniu noclegowego w kwocie 14.162 złr. uisz- 
cŁanego przez skarb państwa na mocy ustawy 
z roku 1850, poważną sumę 63.102 złr. Z po- 
wodu, że noclegowe to wyznaczone było jeszcze 
przed 87 laty na podstawie ustawy kwaterunko 
wej, orzekającej o wynagrodzen u za umieszczenie 
żołnierzy czynnej armii — a od tego czasu 8 o- 
sunki się zupełnie zmieniły i weszła nowa usta- 
wa kwaterunkowa w życie, według której skarb 
państwa obowiązany jest opłacać za jednodniowe 
umieszczenie żołnierza w koszarach po 6 ct. — 
Wydział krajowy gal. zwrócił się do wszystkich 
Wydziałów krajowych w Przedlitawii z zapyta- 
niem, „ szyby się nie przyłączyły do wspólnej 
petycyi, domagającej się podwyższenia opłaty za 
RRT żandarma do wysokości 6 ent. za 

obę. 


„Gdyby taka petycya odniosła skutek, otrzy- 
małby fundusz krajowy za zakwaterowanie 1552 
żandarmów rocznie 33,981 złr., a nie jak dotych- 
czas 14.162 złr.* 3 


NOWA REFORMA 


Głosy zagraniczne o abdykacyi Milana. 

Według relacyi z Pesztu do dzienników wie- 
deńskich usposobienie tamtejszych sfer wpływo- 
wych wzgłędem Milana zmieniło się bardzo na 
jego niekorzyść. Nawet w sferach, w których 
miał osobistych przyjaciół, nie szczędzą mu gorż- 
kich wyrzutów i zarzucają mu, że się cofnął od 
pełnienia obowiązków, w których powinien był 
wytrwać. Dlatego odpowiedzialność za wszelkie 
możliwe wyniki jakie mogą spaść na Serbię, zwa- 
lają wyłącznie na niego. 

Dzienniki angielskie są tego zdania, że przez 
abdykacyę Milana, polityczna sytuacya w Europie 
stała się więcej krytyczną. Times gani Austryę 
za to, iż przez swoją chwiejność w sprawach 
bałkańskich zwłaszcza względem Serbii nabawiła 
Europę nowego kłopotu. Przez takie niezdecy- 
dowane postępowanie swoje straciła Austrya 
wpływ wielki, jaki miała przed kilku laty na 
półwyspie bałkańskim. 

W Petersburgu na wiadomość o abdykacyi sło- 
wiańskie towsrzystwo dobroczynności dałe ucztę, 
na którą przybył poseł serbski Simic ze wszyst- 
kimi urzędnikami. Wszystkie dzienniki bez wy- 
jątku nazywają abdykacyę Miłana pocieszającem 
zwycięstwem polityki rosyjskiej w Serbii, Nowo- 
rosyjski Telegraf nazywa ustąpienie Milana „zwy- 
cięstwem świętej sprawy słowiańskiej“. 

Francuskie dzieaniki, zacietrzewione w ubie- 
ganiu się o polityezną przyjaźń Rosyi, wyrażają 
zadowolenie z ustąpienia Milana. 

W Sofii abdykacys Milana wywołała bardzo 
bolesne wrażenie. Rada ministrów zwołana dla 
omówienia nowej sytuacyi, stworzonej ustąpie- 
niem Mil.na, postanowiła wyczekiwać dalszego 
przebiegu, bo obecnie niema podstawy do przy- 
puszczeń, że Ristics rozpoeznie politykę dla Buł- 
garyi szkodliwą. Cankowiści są wielce ucieszeni, 
bo liczą na to, Że teraz wzmocni się wpływ Ro- 
syi na półwyspie bałkańskim. 

W Berlinie ustąpienie Milana sprawiło wcale 
niemiłe wrażenie. Jedynie Nordd. Alg. Ztg. wy- 
raża się o przyszłości Serbii z pewną ufnością, 
wmawiając w Ristiesa, iż ten statecznie pójdzie 
w kierunku, wytkniętym przez króla Milana. 
Inne dzienniki wyrażają obawy o spokój i w u- 
stąpieniu Milana upatrują zwycięstwo intryg ro- 
syjskich. Voss Ztg. pisze, żə wpływ Rosji, na 
wschodzie zachwiany, przez jej dziwactwa i wy- 
bryki, popełnione w Bułgaryi, podniósł się te- 
raz znowu. Austrya utraciła w Milanie bardzo 
wa*ną figurę gry na półwyspie bałkańskim i 
w krótee pokaże się, czy tę stratę można będzie 
jakoś powetować, czy też Rosya posunie się dalej 
zwycięsko i zadając cios po ciosie stanie wyzy- 
wająro wobec Austryi i Europy środkowej. 


Głosy rosyjskie o sprawie Deroulede'a. 

Godnem jest uwagi, że podczas, gdy organa 
rządu rosyjskiego przyznają Francyi najzupełniej- 
szą słuszność w sprawie Aczy nowa, składa- 
jąc całą odpowiedzialność za wypadki w Sa- 
gallo na „wolnego kozaka“, — prawie cała u- 
rzędowa prasa rosyjska silnie agituje rząd fran- 
euski za wydaniem rozkazu do rozlewu krwi ro- 
syjskiej. Nowoje Wremia z uaciskiem. zaznacza, 
iż Francya powinnaby w drodze urzędowej wy- 
jaśnić, co właściwie skłoniło admirała O bry'ego 
(którego dzienniki rosyjskie mylnie nazywają Olry) 
do bombardowania Sagallo. Rząd francuski —- 
pisze Nowoje Wremia w jednym z poprzednich 
numerów -— powinienby także post”rać się o to, 
aby sądowe ściganie Deroulcee'a i ligi patryo- 
tycznej nie ssłabiło znaczenia owych przyjaznych 
dla Rosyi słów Gonbleta i Spullera. wypo- 
wiedzianych w Izbie z powodu sprawy Aczyno- 
wa. P. Tirard powinienby o tem pomyśleć, 
że prześladowanie ludzi, którzy wyrażając szezere 
uczucia przyjaźni dla Rosyi, usiłowali złagodzić 
wrażenie owego niezręcznie u bohaterskiego 
czyny OÓbryego, drażni uczucia naszego społe- 
czeństwa i może obudzić w Kosyi powątpiewanie 
co do szczerości przyjaźni francuskiej“. 

W ostatnim numerze Nowoje Wremia znowu 
powraca do tego tematu i oburza się przeciwko 


Francyi, która „na kongresie berlińskim trzymała. 


stronę Anglii przeciwko Rosyi, a obecnie w spo 
sób dwuznaczny i nieszczery ofiarowuje swą 
przyjaźń na prawo i na lewo, ponieważ przelała 
krew rosyjską dla dogodzenia Włochom, a obe- 
enie prześladuje ligę patryotyczną dla dogodzenia 
Niemcom“. 

St. Petersb. Wiest, zwykle umiarkowane w 
sgdzeniu wypadków międzynarodowych. tym ra- 
zem potakują Nowemu Wrem. i dają w swych 
szpaltach ujście szowinizmowi rosyjskiemu. 

Istotną tendencyą tych artykułów zdaje się 
być nie tyle obrona Aczynowa, ile raczej chęć 
ocalenia dobrze widzianego w Petersburgu De- 
roulede'a i przyjaźnie usposobionej dla Rosyi 
ligi patryotycznej. . 

Należy zwrócić fiwagę i na to, że panslawi- 
styczna prasa rosyjska otwarcie bierze w obronę 
bulanżystów i dla tego zaczęła nieprzychylnie od- 
zywać się o gabinecie Tirard'a od chwili, jak 
rozpoczęto energiczne kroki przeciwko temu a- 
wanturniczemu stronnietwu. 


Ochrona Tatr polskich. 


Wiadomo, jakie szczere zaniepokojenie wywołała 
w kraju obawa, iż wystawione na licytacyę Zako- 
pane przejść może w obce ręce. Temu zaniepoko- 
jeniu dał wyraz Wydział Towarzystwa Tatrzańskie- 
go, a pragnąc zapobiedz greżącemu niebezpieczeń- 
stwu , zawiązał osobny w tym celu komitet, — 
W czerwcu r. z komitet ten ułożył statut Towa- 
rzystwa z udziałami po 100 złr. pod nazwą „Ochro- 
na Tatr polskich*. Tocząca się równocześnie w są 
dach sprawa zatwierdzenia cdbytej w r. z. licytacyi 
dóbr Zakopane, wstrzymała dalszą akcyę. Równocze- 
śnie z innej strony poczęto czynić starania o zawią- 
zanie w celu nabycia Zakopanego innej spółki, zło- 
żonej z kilkunastu osób z większemi kapitałami. 

Owocem tych starań jest obszerne spra rozdanie 
drukowane adw. dra Lesława Borońskiego w 
sprawie kupna dóbr Zakopane, w którem wykazał, 
że kupno dóbr tych przedstawia się jako korzystny 
interes; gdy jednak mimo to nie znalazła się po- 
trzebna ilość osób , któreby dla sprawy tej gotowe 
były oddać znaczniejsze kapitały, przeto zwró- 
cono się do Wydziału Towarzystwa Tatrzańskiego 
aby podjął na nowo przerwaną akcyę około zawią- 
zania Stowarzyszenia z udziałami po 100 złr., lecz 
radzono niektóre zmiany w statucie. 


Wskutek tego zaprosił Wydział Tow. Tatrz na 
posiedzeniu dnia 17 lutego b r. do komiteżu, zaj- 
mującego się ułożeniem statutu, w miejsce człon- 
ków, którzy udziału brać nie chcieli lub nie mogli, 
dwóch członków, a ten tak uznpełniony komitet na 
posiedzenin, w którem wzięli udział: ks. Eustachy 
Sanguszko jako prezes Towarzystwa Tatrzańskiego, 
dr. Władysław Markiewicz wiceprezes tego Towa- 
rzystwa, oraz pp. dr Lesław Boroński, dr. Franci- 
szek Kasparek i dr. Władysław Lisowski, poczy- 
niwszy niektóre zmiany w pierwotnym statucie, za- 
prosił na dzień 28 lutego b. r. do sali magistratual- 
nej kilkadziesiąt osób, które nważał za życzliwe dla 
tej sprawy. 

Na zgromadzeniu tem przyjęto statut i odezwę i 
wybrano komiset wykonawczy, złożony z pp.: Woj- 
ciecha Biechońskiego burmistrza miasta Gor- 
lie, dra Lesława Borońskiego adwokata, dra 
Władysława Lisowskiego adwokata, dra Wła- 
dysława Markiewicza wiceprezesa Towarzystwa 
Tatrzańskiego i Antoniego hr. Wodzickiego 
właściciela dóbr w Krakowie, celem zbierania człon- 
ków i udziału. Komitet ten wysłał dra Iiesława Bo- 
rońskiego do [iwowa celem poruszenia tam tej spra 
wy, a tea uzyssawszy tam przystąpienie do Towa- 
rzystwa bardzo poważnego grona osób, uprosił pp. 
Etwarda Heppego, starszego inżyniera kolei Ka 
rola Ludwika, dra Henryka Szydłowskiego, 
adwokata i Władysława Terenkeczego, dyre- 
ktora Towarzystwa zaliczkowego, o zajęcie się utwo- 
rzeniem komitetu dla Lwowa. 

Dotychczas przystąpiły do Towarzystwa następu- 
jące osoby. Wojciech Biechoński, Józef Junosza Bie- 
liński, Izydor Bielicki, dr. Lesław Boroński, Zygmunt 
Dembowski, Ludwik hr. Dębicki, dr. Wacław Do- 
maszewski, Jau Federowicz, ks. kan. Maciej Fox 
Marceli Jawornieki, dr. Henryk Jordan, dr. Franci- 
szek Kasparek, Ksawery Konopka, Kazimierz Lan- 
gie, dr. Władysław Lisowski. Zdzisław Marchwieki, 
dr. Władysław Markiewicz, ks. kan. dr. Józef Pel- 
czar, dr. Franciszek Piekosióski, Adolf Podwin, Wła- 
dysław Rieger, dr. Tadeusz Skałkowski, Jan Skir- 
liński, Franciszek Slęk, ka. kan. dr. Stanisław Spis, 
dr. Maurycy Straszewski, dr. Wawrzyniec Styczeń, 
dr. Henryk Szydłowski, dr. Tadeusz Szydłowski, 
Władysław Terenkoczy, dr. Krne:t Tull, Konrad 
Wentzi, dr Ferdynand Wilkosz, dr. Ludwik Wi- 
szniewski, Franciszek Zima, Ignacy Żółtowski. 

Dr. Władysław Markiewicz przedłożył statut są- 
dowi krajowemu w Krakowie z prośbą o zarejestro- 
wanie firmy ziwią?anego Towarzystwa w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. — 
Skoro to nastąpi, zostanie rozesłany statut wraz z 
odezwą po kraju z wezwanem do przystępowania 
do Towarzystwa. Czas nagli, gdyż już 9 maja b. r 
jest pierwszy termin licytacyi dóbr zakopańskich, 
przy którym dobra te niezawodnie sprzedane zosta- 
ną. Jeżeli w myśl postanowienia $. 54 statutu zbie- 
rze się 500 udziałów po 100 złr. czyli sumę 50 000 
złr., zwoła upoważniony do tego przez podpisanych 
na statucie adw. dr. Władysław Markiewicz pierw- 
sze walne zgromadzenie celem ukonstytuowania się 
Towarzyszwa; w przeciwnym razie ta cała sprawa 
upadłaby, 

Zgłosz nia do Towarzystwa przyjmują i udzielają 
wszelkich wyjaśnień wymienieni członkowie kamite- 
ta pp. Biechoński w Gorlicach, dr. Borcński, dr. 
Lisowski. dr. Markiewicz i Antoni hr. Wodzieki w 
Krakowie, oraz pp. Edward Heppe (dworzec kolei 
Karola Ludwika). dr. H. Szydłowski (ulica Słowa- 
ckiego l. 12) i Władysław Terenksezy (biuro Tow. 
zaliczkowego) we Lwowie. 


Eronika. 
Kraków, 9 ma 


Sprawa budowy nowego teatru zaczyna coraz 
żywiej interesować nasze miasto, a nagromadzone 
w Sali ratuszowej plany Konkursowe nie małą bu- 
dzą ciekawość. Jak długo jednak jury nie wyda 
swojego wyroku, nie chremy żadnych podawać u- 
wag — dobrze zrobiłyby i inne dzienniki, gdyby 
ostrożniej przyjmowały wiadomości i entuzyastyczne 
wykrzykniki swych korespondentów, z po za któ- 
rych przegląda reklama dla głośnego i ruchliwego 
przedsiębiorcy wiedeńskiego. 

Zaledwie przed paru tygodaiami czytaliśmy w 
Czasie mylną zupełnie wiadomość, o odznaczeniu 
architekta Hellmera orderem (order otrzymał rze ź- 
biarz Hellmer a nie archit»kt) za zasługi położo 
ne około bndowy te trów —- a już pojawia się ob 
szerniejsza korespondencya z Wiednia. będąca je- 
danym panegirykiem dla spółki Fellner et Hell- 
m er. Korespondent daje sędziem konkursu krakow 
skiego teatru ubliżającą radę, aby wszyscy jechnli 
oglądać dzieło tj spółki, viedeński Volkstheater, 
jak gdyby ci fachowi sędziowęe nie znali tego iin- 
nych teatrów Hellmerowskich no i zapewne kilku in- 
nych jeszcze teatrów, Za to sam widocznie nie ogladał, 
albo nie umiał oglądać rze'zy, o której się rozpi- 
sat. Pomijamy, że frazes „Volkstheater stanął już i 
jest, można powiedzieć ideałem teatru, osta- 
tnim wyrazem sztuki budowniczej” jest 
wykrzyknikiem telegrafowanym już raz do Czasu i ta 
wiernie eo do każdej swej litery, tylko że o Burgiea 
trze! —ale jest on oieprawdziwym, b» Velkstheater nie 
jest gotów i na wszelkie sądy jest za waześnie. 
Zresztą Volkstheater nie może być nigdy ideałem 
teatru. Jeżeli ziści przyrzeczenia reliamy, to będzie 
ideałem ludcwego teatru. Ma om bowiem wy 
bitae cechy teatrów koniecznych w wielkich mia- 
stach, a przeznaczonych dia najszerszych 
warstw społeczeństwa — nie edpowiada więc 
temn, czego potrzebuje muiejsze miasto posiadające 
jeden tylko teatr i temu, czego wymagają trady- 
cye teatru krakowkiego. 

Tak powierzchownie rzucone zdanie wpływać nie 
mogą w niczem na sędziów nowego konkursu, ale 
za to hałamucą publiczność głębiej nie zuającą 8.ra 
wy Podziwiać przy tem należy pewność i stano- 
wczość z jaką wypowiadane są wszystkie twier- 
dzenia równie nieprawdziwe jak zapewnienie, że pp. 
Hellmer i Fellner „dokazali tego, że nigdy koszto- 
rysu nie przekraczają“. 

Komisya wodociągowa na posiedzeniu w dniu 
wczorajszym roztrząsała dalej referat dra Domań- 
skiego, wypracowany już dla Rady m usta, w kie- 
runku wskazanym uchwałą komisji na zos.edz :niu 
w dniu dziesiątego listopada zeszłego roku zapadłą. 
Sprawozdawca podzielił cały przedmiot na dziesięć 
qeszczególnych działów, z których nastęvnie każdy 
dsiał szczegółowo opracewał i dodatnio u notywował. 
Podział referatn jest następujący: Historyczny bieg 
sprawy wodociągowej Określenie wody dobrej i o- 
pis teraźniejszych wód studziennychi w Krakowie. 
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Korzyści sazitarne i ekonomiczne z zaprowadzenia 
wodociagów. Oznaczenie potrzebnej dla Krakowa ilo- 
ści wody. Odpowiedź nn pytanie, skąd wziąć dia 
Krakowa potrzebną ilość wody. Omówienie zarzutów 
przec'w projektowi regolickiemu. Opis Regulic i 
trasy wodociągowej. Kesztorys na wcdociąg regu- 
licki. Strona finansowa sprawy i ostateczne wniosri 
dła Redy miasta, które opiewają : a) Rada miasta 
uchwala budowę wodociągu z Regnlic, kosztem nie- 
przekraczającym sumy dwa i pół milona złr. b) 
kcmisya wodociągowa w  poroznmienin z Bsekcyą 
skarbową, obmyśli i przedstawi sposób uzysk ni% 
potrzebnego foandnezu na budowę, amo:tyzacyę, ad- 
ministracyę i utrzymanie wodociągó.. c) Poleca się 
komisyi wodocągowej przedłożyć niezwłocznie Ra- 
dzie miasta plan budowy wodociągów. 

Sprawozda vca zastanawiał się również szczegóło- 
wo nad stroną finansową sprawy i zadał sobie 
cztery “następujące pytania: a) ile będą mogł, kò- 
sztować wodociągi z Regulic, b) ile będzie koszto- 
wać opracowanie, ©) czy miasto może ponieść te 
koszta i d) jakie wskutek tego miasto ma nałożyć 
ciężary na mieszkańców. 

Na wezorajszem posiedzenin omówiono pierwsze 
pięć ustępów referatu. które też zaraz do druku po- 
dane będą — p» dokonaniu zaś odbitki dalszej czę- 
ści referatu, co najdalej za dwa tygodnie uastąpi, 
zbierze się ko:uisya jeszcze raz dla omówienia tej 
części, a po nkończeniu drukn, co niewątpliwie w 
końcn tego miesiąca nastąpi, przedłożoną zostanie 


ostatecznie sprawa wodociągowa w miesiącu kwie- 


tniu br. Radzie miejskiej do ostatecznej decyzyi. 

Warsztaty arsenalskie w Krakowie , co do bu- 
dewy których zapadły uchwały w delegacyach wspól- 
nych, staną jak donieśliśmy na przestrzeni $ mor- 
gów tnż przed cmentarzem za rogatką Rakowiecką 
i składać się mają z bndynku głównego dla ofice- 
rów sztąbowych i siedmiu pomniejszych, jedną sta- 
nowiących całość, Ostateczne plany odejdą do Wie- 
doia temi dniami dla zatwierdzenia szczegółów bu- 
dowy i kosztorysu, poczem rozpisaną zostanie lioy= 
tacya, do której przypnszczone zostanę renomowane 
firmy budowniczych i przedsiębiorców. Roboty na 
zakupionym gruncie rozpoczną się z pierwszą wio- 
sną i trwać mają aż do zupełnego ukończenia tej 
olbrzymiej bndowy do jesieni 1891 r. 

Warsztaty te dostarczą jnż w bieżącym roku za., 


jęcia licznym stełmachom , kołodziejem, rymarzom . 


itp. rękodzielnikom, tak cywilnym, jak i woj kowym. 
Kuszta preliminowane wynoszą na teraz około pół 
miliona złr. 

Przypominamy, że w poniedziałek o godzimio -5 
wieczorem odbędzie się walne zgromadzenie Krakew-. 
skiego Tow. zaliczkowego w binrze Towarzystwa 
przy nlicy Floryańskiej. 

Namiestnik jako przewodniczący Rady szkolnej 
krajowej reskryptem z d. 11 lutego b.r. L. 76.684 
zażądał przyspieszenia załatwienia spra 'y oddania 
lckalu, w kórym się obecnie znajduje szkoła ludo- 
wa św. Barbary, na cele naiwersytetu, a to w myśl 
ponownego Żądania senatn akademie , 

P. Porębowicz, tłómacz „Sędziegś s Zalamai*, 
komnnikuje nam telegram z Madrytu następującej 
treści; Dumny, jako dobry Hiszpan, że panowie 
wystawiacie dzieła naszych mistrzów, przesyłam 
deiainym artystom koleżeńskie pozdrowienie. Anto- 
mio Vico, director de el Teatro Espanol. 

-Koncert Tow. muzycznego (A. Michałowski). 
Dzięki staraniom i zapobiegliwości niestrudzonego 
kierownika naszego Towarzystwa muzycznego p. W. 
Barabas a, mieliśmy wczoraj koncert niezwykis pię- 


kny i ze wszech miar interesnjący. Znakomity pia-. 


mista warszawski p. Aleksander Michałowski wy- 
stąpił gościnnie w koncercie Towarzystwa mazyocz- 
nego i natoralnie grą swoją zachwycił i oczarował 
wszystkich. | 
Nie będziemy rozpisywać się szeroko o załelach 
gry Michałowskiego, gra to znana i uznana, pówie-* 
my tylko, że artysta nasz łączy bajeczną technikę 
z niezwykłą inteligencyą mnzyczną i smakiem ar- 
tystycznym Wi czór wczorajszy był szeregiem owa- 
cyj dla znakomitego artysty. Rozentuzyazmowana pu- 
bliczność domagała się nadprogramowych dodatków 
i zniewoliła Michałowskiego do tego, że zasiadł de 
fortepianu i odegrał nad program „Prelnd* Chopina, 
oraz misterną transkrypcyę Chopinowskiego waloa. 
Wokalną część programn wypełniły tym razem 
chóry męskie. Żeleńskiego „Elegia“, jakkolwiek ne: 
pisana bardzo starannie i ze znajomością efektn 
choralnego, nie a nie w Bobie nie ma elegijnego. 
to też nie pojmujemy zgoła, jak mogło przyjść na 
r yśl kcmpozytorowi rzecz tak snchą I pozbawioną 
charaktern nazwać „elegią*. Czt-ry pieśni Moniasski , 
„Kozak*, „Wędrowna ptaszyna*, 
i „Wiosna* opracowane przez Jana Gala bardse 
zręcznie na chór męski, podobały się powszechnie. 
W opracowaniu na chór męski trod :o było trzymać 
się oryginalnej M»niuszkowskiej harmonii, to też nia 


„Pieśń wojenna” - 


można brać za złe p. Gallowi, że dał pieśniom har- _ 


monię własną, a dla chórn właściwszą 

Ciemoym punktem wieczoru była orkiestra akom- 
paniująca Michałowskiemu w koncercie E moll Cho- 
pina i fantazy! węgierskiej Liszta Nieczystość strojn' 
zwłaszcza dętych instrumentów, suroweść ich tenu, 
oraz brak wszelkiej precyzyi rytmicznej w akompa- 
niamencie sprawiły, że żałowano powssec| nie afty- 
sty, któremu orkiestra stała się kulą n nogi, prze- 
szkadzającą w biegu na każdym kroku. 


Teatr amatorski urządza w środy d. 18 b. m. s 


Kasyno powszechne. Dochodzą nas wieśsi, že w 
przedstawienin biorą udział niepospełite siły ama- 
tornkie. Program obejmuje: „Stacyę paeztową 
w Hulezy* J. Korzeniowskieg:, kom. w 1 akcie, 
„Przysięgę Horacego“ kom. w 1 akcie, zań 
między aktami koncert wokalny. 

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka , posługająty 
ubogim, będą kwestować w poniedziałek d. 11 b m. 
na ulicy Wiślnej i Gołębiej. 

Lwów, 8 marca (Koresp. N. Reformy). Wcs* 
rajsze posiedzenie Rady miejskiej było ostatniem “s: 
ubiegłej kadencyi. Zanim przystąpiono do porządku 
dziennego, zaioterpelował p Niemozynowski 
Stanisław (który chwilowo bawl we Lwowie z po- 
wodu choroby brata) w sprawie noweli askołnej, 
według której prawo mianowania dyrektorów ezkół 
ludowych odpadnie reprezentacyi m. Lwowa. Ister- 
peiant zapytnje prezydenta, czy poczynił jakie kroki, 
aby odnośne paragrafy zmienić w tym kierunkn, 
aby one dla Lwowa nie miały zastosowania. P. pre= 
zydeut odpowie na najbliżezem posiedzenia. ; 

Z porządkn dziennego przyjęto do wiadomości re; 
skrypt ministerstwa, iż cesarz zezwolił, aby museum 
i szkoła przemysłowa miejska nosiły jego imie. Po 
wyczerpaniu porządku dziennego, na którym mie 
było ważniejszych spraw, za:knął p. Mochnadki 
kadencyę piękoą przemową do radnych,  podniósłesy 
ich sumienną i wytrwałą pracę dla dobra miasta, 
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slina podobnie jak ostatnia u nas wszędzie dziko 
rosnąca, cykorya. Korzeń jej, w stanie dzikim 
cinki i wątły, w kulturze dochodzi do poważnych 
rozmiarów, a poddany operacyi sztucznego susze- 
nia i zmielony, stanowi znany surrogat kawy. 
Na pochwałę jego powiedzieć można, że daje od- 
war... czarny i gorzki, który atoli nie posiada 
w swym składzie ani „koffelny* z jej narkoty- 
eznemi własnościami, ani „koffeola* z jego wo- 
nią Natomiast posiada posmak dla wybrednego 
podniebienia nie bardzo pożądany. Czy zaś poz- 
bawiony narkotyku jest zato znów całkiem przy 
obfitszem użyciu nieszkodliwy, co do tego różne 
są zdania. I o przypisywanej większej pożywno- 
ści nie wiele umielibyśmy powiedzieć W każdym 
razie jeśli nie pokarmem, to jest cykorya używką, 
której nie da się nie zarzucić, dopóki nie pod- 
szywa się pod cudze nazwisko. Owszem, dające 
tanią „kawę* ludziom uboższym, podnosi szczu- 
płą skalę zbytku, którego sobie mogą pozwolić i 
do pewnego stopnia może skutecznie przeciwdzia- 
łać wódce. Jest więc nawet godną szacunku, a 
produkcya jej zasługuje na uwagę i uznanie. Za- 
sługuje zaś tem bardziej, że uprawiając w kraju 
cykoryę, możemy po 1) zatrzymać u siebie poka- 
źną sumę, płaconą dotąd zagranicy, po 2) może 
my z zyskiem rzucić nasz produkt na targ Świa- 
towy, na którym tak mało o nas dotąd wiedzą, 
po 3) naszym konsumentom zapewnimy towar 
rzetelny, po 4) w danych warunkach możemy, 
podnieść gospodarstwo rolne. 

Że u nas cykorya ma odpowiedne pole zbytu, 
j że już dziś w znacznej wcale ilości konsumo-, 
waną bywa, zdaje się nie ulegać wątpliwości. | 
Wszakże już i chłop nasz i rzemieślnik rzadko | 
obywa się bez kawy. Zajrzyjmy w liczne kawia- 
renki krakowskie, a przekonamy się na jakich | 
„kawa“ (lub jej surrogaty) liczyć może konsu-, 
mentów. Na targu Światowym cykorya reprezen- | 
tije poważne sumy. Nie mamy na razie pod rę- 
ką dat dokładnych, ale przykładowo możemy 
przytoczyć, wedle dat z roku 1885 sumę około | 


eo aresstą już sami wyborcy należycie ocenili, wy- 
biersjąe ponownie trzy czwarte części starej Rady. 
W końcu podziękował radnym za  opieranie, po- 
moc i życzliwość, jakich na każdym kroku swego 
urzędowania ed nich doznawał, 

Najstarszy wiekiem radny p. Stokowski Apo- 
linary imieniem Rady podziękował prezydentowi za 
pełne poświęcenia, a skuteczne kierownictwo. Co 
przy objęciu prezydentury przyrzekł dr. Mochnacki, 
jaki program nakreślił, wszystkiego dotrzymał, wszy- 
stko wykonał w całości. Po przemówieniu tem 
wśród braw posiedzenie zamknięto. 

Nowa Rada zbierze się we wtorek 12 bm. - go- 
dsinie 10 rano, a po wysłuchaniu mezy ŚW. wy- 
bierze komisyę waryfńkacyjną Wybór prezydyuu: 
nastąpi prawdopodobnie za dwa tygodnie. 

Dzisiaj odbyła się sekoya gądowo-lekarska zwłok 
zawordowanego sadownik+ Czerniaka Sekcja wy- 
kasała , że morderstwo pope'nione zostało prawdo- 
podobnie obuchem siekiery. Zbroiniarz zadał ofia- 
raa swoj 6 ran w głowę. Wskutek załamania kości 
bocznej i skron owej śmierć nastąpiła natychmiast. 
Dotychczas nie wykryto sprawcy. 

Koło lit.-art chcąc uprzyjemnić dnie postu swo- 
im esłonkom , urządza stale „ranty“, mianowicie 
wę wszystkie czwartki będą dawane różne „biesia- 
d. artystyczne”, naprzemian w jednym tygodzin z 
udziałem pań, w drugim wyłącznie dla mężczyzn 

Jutro. i pojutrze odbędą się poufne zgromadzenia 
słuchaczy wyższych zakładów naukowych, celem na- 
radzenia się nad na tępującemi sprawami: Zbliżenie 
się młodzieży miejscowej i zamiejscowej Sprawa or- 
ganu młodzieży. Kwestya stypendyów i ich rozda- 
wniotwa. Stosunek młodzieży do władz. Sprawa fa- 
kulteta medycznego Z-ównani praw techniki i uni- 
wersytetn. Kwestya wynagrodzenia za pracą mło- 
dsieży w biurach. Szkoły wyznaniowe. Refomy mi 
nistra p. Gautsche. Sprawa ustaw wyjątkowych. 
Udział młodzieży w życiu publicznem. Wstęp bęsą 
mieć tylko zaproszeni. 
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pinii Pawła Wagnera). W gazowni miejskiej pra- 
wdozodobnie możnaby dostać tanio tego nawozu, 
a próba, z zachowaniem potrzebnych ostrożności 
(z powodu częstej w produktach gazowni przy- 


Spostrzeżenia macieorologiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 


Kraków, dnia 9 marca. 


mieszki szkodliwego Rhodanu amonowego) nie wezoraj | dziś dziś 
11 R i 8. 10 w. g. 6 rana g. 2 pop. 
ówi p. R., że do napisania broszury skłoni-| Ciśnienie puwietrza dej A 
ły go częste zapytania ati przez interesu (zred. n 0%) 743 2mm 741 9 mmm 741 4 mu 
jących się uprawą eykoryi. Otóż co do wartości TT "7 - - 
tej uprawy dla rolnika da się tyle powiedzieć | % sto at ea —8%4 | —13%0  —2°4 
że pod względem te:bnicznym, tj. eo do wpły-|--. = m z A | łe, R 
wu na podniesienie ogólne kultury ziemi. cyko-| Kierunek i moc wiatru | gygy | ENEL | E1 
rya tego znaczenia eo inne okopowe nie ma, (0 = cis'a, 10 barza) «ae 
a to z tego powodu, że łatwo rolę sama sobą za- Wilgotność względna | go; 920 67°) 
kwasza. Nie bez pewnego znaczenia jest pobo- (w odsetkach) | s 0 3 
czny jej produkt, liście, jako karma dla bydła. Stan nieba r p 
Zawsze jednak wartość uprawy jej zawisła wyłą: | O==pog ; 10 zup pochm. 0 1 0 


cznie od stosunków zbytu, a więe od cen i od 
warunków transportu Czy transport do fabryki 
z okolicy nieco dalszej jest możliwy i czy w sta- 
nie świeżym, czy przesuszonym, — jakie ceny za 
dany produkt można nzyskać, o tem p. R. nie 
wspomina, a tem samem celu swego nie zupeł- 
nie dopiął : nie pozbył się napisaniem z 


Uwagi: Barometr dalej wolno opadając osią 
gnął swój stan normaloy przy ` pięknej pogodzie, 
zwalniającym przymrozku i lekkich, wschodpich wia- 
trach. Dalszy stan nieba przeważnie pogodny, czę- 
ściowe chmurzenie się przy wyższej temperaturze. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


interpelantów. Życzymy mu nawet, aby tych iu- 
terpelantów miał jak najwięcej, a nie wątpimy. 
że poradzi i poradzi dobrze, jak to czyni w książ- 
ce, z tą rezerwą co do rzeczy osobiście nie wy- 
próbowanych, którą i w książce umiał zachować, 
i z tym pięknym zapałem, który z jej kartek 
wieje. Niemniej wdzięczni bylibyśmy p. R., gdy- |trzeciem czytaniu. 
by na poruszone tu co do warunków zbytu py-| Z porządku dziennego przystąpiła Izba do o- 
tania zechciał w sposób dla ogółu dostępny — |brad szczegółowych nad rubryką budżetu „F un- 
n. p. w łamach którego z pism odpowiedzieć. |dusz dyspozycyjny*. Pierwszy zabiera głos 
Rozpisaliśmy się z powodu niewielkiej książe- | przeciw przedłożeniu dep. Pichlvr, polemizu- 
ezki dość obszernie, bo za nią stoi ezyn.* Au-|jąc z rządem, któremu zarzuca słowiańszczenie 
tor należy do ludzi, u których „czyn był na po-|Au tryi, co mowca patetycznie rozbijaniem pań- 
czątku*. DIFI GF P. stwa nazywa. 
e: Dep. Zucker oświadcza, iż klub czeski, do 
Targ na Kieparzu. (Sprawozdanie N. Reformy). |którego on należy, głosować będzie za uchwale- 
Kraków, dnia 8 marca. niem funduszu dyspozycyjnego, mowca jednak 


Wiedeń, 9 marca. (Sprawozdanie z Rady pań- 
istwa). Ustawę o Lasach gwareckich przyjęto w 


Ze Stowarzyszeń. 


== W poniedziałek 11 b. m. o godz. 7 wie 'o- 
rem odbędzie się w lokalu przy ulicy Brackiej ped 
Nr. 15, I piętro , posiedzenie Towarzystwa techni- 
einega. Porządek dzienny: Odczytanie protokółu. 
W sprawie techników w słułbie rządowej. Prof. 
Rotter wyłoży „O metodycznem wykształceniu ry 
sunkowem Ranczycieli szkół przemysłowych”. Wnio- 
aki esłonków. 

Składki. W Administraoyi N. Reformy złożone: 
Tow. Czytelnia w Myślenicach jako czysty dochól 
s balu na rzecz Tow. wzaj. pom. uczestników po- 
wstania 1863 r. 10 złr. 

Na powrót Sybirkków Stefan B., Zygmunt K. i 
Władysław Ż. razem 90 e 

Jan Godłowski na sprowadzenie awłok Mickie- 
wieza 25 ct. 


- „ Repóifper, teatru krakowskiego. 


W niedzielę 10 marca popołudnin: „Zabo 
bo czyli Krakowiacy i Górale*, sielanka narodowa 
ze ópiewami i tańcami w 3 aktach J. N. Kamiń- 
skiego, mnzyka Karola Kurpińskiego. 

Wieczorem: Po raz drugi „Sędzia z Zalamei*, 
tragi-komedya w 7 obrazach Calderona 

We wtorek 12 marca: Po raz trzeci „Sędzia 
z Zalamei*, tragi-komedya w 7 obrazach Calderona. 

We środę 13 marca: Po raz 12ty „Dziwak“, 
komedya w 5 aktach Aleks. Mańkowskiego. 

We ezwartek 14 marca: Po raz czwarty „Sę- 
dsia z Żalamei*, tragi-komedya w 7 obrazach Cal- 
derona. 

W sobotę 16 marca: Na dochód Pauliny Woj- 
nowskiej pe raz pierwszy „Nasze źonki*, komedya 
w 5 aktach Gustawa Moser i Frauciszka Schoen- 
thana. 


Z dziedziny rolnictwa. 


Cykorya. 
(Z powodu dsiełka p. Ant. Rosmanita: Kilka 


słów o uprawie cykoryj. Kraków. 1889. Drukar- 
e- nia Zwiąskowa) 


Kawa, popularyzujące się coraz bardziej weszła 
w standard of life klas mniej zamożnych. Mod? 
steje- się poczuciem potrzeby; za drogi dla 
uboższych produkt zastąpiony został wielokrotnie 
surrogatami, które nie mają nie z charakierysty 
eanych własności kawy, prócz pozorów. Takich 
sarrogatów bardzo jest wiele; do sporządzenie 
ieh słażą żołędzie, figi, kukurydza, jęczmień. żyto, 
bób, huraki i mnóstwo innych roślin, z których 
produktami my jednak rzadziej się spotysamy, 
jakoto: Cassia occidentalis, Baconia caffeoidu, 
Dangweh, Catha. edulis, Sterculia acuminata, 
Sida matica, Brabejum stellatum, Hibiscus escu- 
lentus, Iris Pseudacorus etc., między innemi i 
tak pospolity u nas Leontodon tarascacum, któ 
rego puszyste główki nasienne doświadczone pa- 
nie naasywają „męską stałością*. Największego 
jednsk znaczenia pod tym względem nabrała roz] 


Mraków, dnia 9/3. 


samo twierdzenie 


plasa pidaja} 


5 milionów marek, a handel wewnętrzny tamże | Pszenica . 
sumę około 
jednak co się w handlu pojawia pod nazwą „kawy | Jęczmień . 
niemieckiej“ jest mięszaniną cykoryi z suszonemi ; Owies 

burakami. Szwajcarya z samych Niemiec sprowa- 


15 milionów marek rocznie. 


dza corocznie blisko za 1 milion franków cyko- 
ryi. W Anglii import przeważa, a biorą w nim 
udział zwłaszcza Belgia i Indye. Belgia, Holan- 
dya i Francya produkują wielkie ilości; podobnie 
i Stany Zjednoczone. W naszej monarchii naj- 
więcej prod''kuje Austrya niższa, Vorarlberg i 
część Krainy; obecaie biorą się do tego i Czechy, 
a niemiecki centralny związek rolniczy dla Czech 
polecił w roku zeszłym p. H. Mareschowi wy- 
pracowanie instrukcyi dla plantatorów cykorji. 
W Królestwie Polskiem uprawiają nieco cykoryi 
w okolicach Włocławka i Działoszyce. 

O zbyt na targu światowym nawet dla wiel- 
kich ilości produktu nie byłoby pono trudno. 


Dla tego to powodu z sympatyą i ciekawo- | Potraw za 100 kilogr. 
ścią odwiedzaliśmy piękny kiosk p. Rozmanita 


na ostatniej wystawie krakowskiej ,— z zadowole- 
niem przyglądaliśmy się eleganekiemu wyekwi- 
powaniu dobrego towaru, widząc w usiłowaniach 
wystawy jeden krok naprzód w naszym powol 
nym postępie ekonomicznym Z szczerą też sym- 
patyą wzięliśmy i teraz do ręki broszurkę p. R., 
w której przedstawia or się nam znowu jako 


rolnik, pisząc o upraw. cykoryi. — Rzecz 
całą przeczytaliśmy z zaięcisia i możemy ją szcze- 
rze polecić tym, którzyby się z tą uprawą za- 
znajomić chcieli, cv nie wyklucza pewnych za- 
strzeżeń, które zrobić musimy. 
za różowo patrzy na wartość eykoryi i jej upra- 
wy. to jest zrozumiałem, ale wynikają z tego 
pewne niedokładności w traktowaniu przedmiotu 
Ciekawemi są cyfry z rozbioru chemicznego w 
laberatoryum szkoły techniczno przemysłowej w 


e autor trochę 


Krakowie, ale zdałyby się i cyfry dokładniejsze 


z rozbioru odwaru. gdyż inxczej. twierdzenie 


o jego pożywności nie jest udowodnionem. Tak 
o rentowności uprawy chętnie 
widielibyśmy popartem cyfrą. Część rolnicza ma 
pewne braki nie zawsze usprawiedliwione bez- 
pretensyonalnościa autora do Ściśle umiejętnego 
traktowania przedmiotu. I tak: na miejsce wska- 
zane cykoryi w  rotacyi między okopcwemi a 
zbożem nie godzilibyśmy się, — raczej woleli- 
byśmy porządek wprost odwrotny ; — zasiew wal- 
cuje się nie dla tego, że cykoryga lubi twarda 
ziemię, ale aby umożliwić podsiąkanie wilgoci z 
warstw spodnich ku powierzchni; — botaniki jest 
za dużo, zamiast niej, lepiej było choć krótko 
wspomnieć o głównych niaprzyjaciołach cykoryi 
z dziedziny fauny i flory; — mylnem jest isko- 
by cykorya wzoogacała rolę, a że jest dobrym 
przedpionem, przyczny szukać uależy raczej w 
mechanicznem poprawieniu gleby przez jej upra 
wę. Najlepszym jest może rozdział o zbiorze 
Uwagi o nawożeniu są trafne, ale z innemi na- 
wozami p'óez obornika. autor doświadezeń nie 
robił, Pod Krakowem byłaby może sposobność 
do wypróbowania skuteczności nawozu kloaczne- 
go i siarkanu amonowego , który poleca na pod- 
stawie doświadczeń przeprowadzonych w Braban- 
cie Van der Berghe (mimo mniej korzystnej o- 


Warszawa, dnia 8/5. 


TOnZ 


Płacono za 100 kilogr. netto : od do |nie ma zupełnego do rządu zaufania i dlatego u- 
e i T35 770jmotywować musi, dlaczego głosuje<za tą ru- 
yte 6:15 635 | bryką 2 `: 
615 670 Następnie zabiera głos Taaffe oświadczając, 
——  625]iż uchwal-nia funduszu dyspozycyjnego nie uwa- 
Groch —— 9—|ża za wotum zaufania poczem bierze w obronę 
Tatarka ——  750|gospodarkę biura prasowego. Mowca oświadcza, 
Proso . ——  650]jiż rząd będzie nadal, jak dotąd, stać nad partya- 
Fasola 9— 12— jmi i występować w obronie równouprawnienia. 
Jagi 157,1... . 10— 18—| Potem zabierali głos: Zallinger i Pschei- 
Ziemniaki (hektolitr) . 240  250]den, teraz zaczyna mówić Schaup. 
Siano Z a * ——  38—| Godz. I min. 50, posiedzenie trwa dalej. 
Słoma oo —— 240] Wiedeń. 9 marca Po przemówieniu Mattusza 
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. ——  320juchwalono fundusz dyspozycyjny w imiennem 
Jaja (za kopę) . . . . 130 140jgłosowaniu 138 głosami przeciw 129. 
Masło (za garniec) -. . . . &— 425] Grac, 9 marca. Dla Milana kupiono tutaj 
Spirytus ua 95 stopni Tralasa hekt —'*—  78— |willę. 
Okowita „ 80 , A „ —— 76—| Budapeszt, 9 m:rca. Podczas bytności Taaffe 
Koniczyna czerwona ziarno za 100 klg. 45 — 65— Igo i Welsersheimba odbywały się tutaj wspólne 
> biała a =» 30— 35'—|narady ministeryalne, których przedmiotem było 


wU rh 2 — 
Przeciątne ceny produktów na giełdzie my 
deńskiej od 25 lutego do 2 marca. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgi"raxie surowa 
23 00— 30:00, galicyjszia surow: 2000—26 00, 
czesane 28-00—26:00. Usposobienia spokojne 

Chmiel. Za 50 klgr. Zntecki miejski z r. 1888 
130:— 150, podmiejski 130—150, wiejski 85 | 
do 110. | 

Olej lniany. Za ŁOÓV kilo austryackiego 32:50 
də 33:00, angielskiego 31:00 do 31-50 

0.ej rzepakowy. Za 100 kilogrimów zaraz, 
38-50 do 39:50, na styczeń -kwiecień 38 50 do 
39 00. Usposobienie spokojne. i 


zwołanie delegacyj wspólnych. 

Berlin, 9 marca. Prasa urzędowa nie omawia 
nieprzyjaźule wypadków serbskich. Nordd. Allg. 
Ztg wyraża się nawet sympatycznie. 

Berlin. 9 marca „Konferencja w sprawie 


samoańskiej zacznie się w przyszły m tygo- 


dniu. 

Paryż, 9 marca, Boulanger odwidził księcia 
Walii w hctelu Bristol. 

Paryż, 9 marca. Potwierdza się wiadomość o 
odwołaniu księcia Aumale. 

Paryż, 9 marca. Urzędowy dzieunik ogłosił 
dekret, pozwalający na powrót do kraju księciu 
Aumale. 

Rzym, 9 marca. Pomiino, iż ogłoszono listę 


placa sżąd taja | 


Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów ministrów, nie utworzono dotąd gabinetu. Pewne 
w miejscu za towar przełai 60:5)—68150  Usposo- ;kombinacye rozbiły się w ostatniej godzinie wsku- 
bieuia spokojne. tek wahania się Brina, który oświadezył, iż nie 

Łój Za 100 kilog I sorty 32 50 — 33:50. chce należeć do jednego gabinetu z Seismi- 

Rzepak za 100 kilogr 1550 do 18:50; na tem-Dodą. 
jesień banacki 00 00 —00 00. | Rzym, 9 marca. Z dotychczasowego gabinetu 

Konicz 100 kilgr. Stycyjski czerwsuy czyszezo- | występują tylko ministrowie skarbu, finansów i 
ny 68 d 70. robót publicznych ; inni pozostają. Z nowych mi- 

Luceraa Isortyza 100 klzr. traneiska 90 00 |nistrów obejmuje Seismit- Doda tekę finansów, 
do 100 00 węgierski 76-00—84:00 złr. czaską | Giotelli tekę skarbu, a Finali tekę robót publi- 
biała 65 00 —72 00 cznych. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, galicyjski 1930; Rzym. 9 marca. Dziś słychać znowu, że gabi- 
do 19:75. prima kaukazka z Tryjestu w cysternie po | net Urispi'ego już uzupełniony. 

7:40 do 7,60 amerykańska 21:50 — 21 75. Belgrad, 9 marca. Ogłoszony wczoraj manifest 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w miej- |regentów, jak niemniej nominacya gabinetu Gru- 
scu nieopodatkowany, kontyngentowany 15:75 do |icz-Tauszanowiez sprawiły jak najlepsze na lu- 
16 09; rektyfikowauy 90 pre. i wyżej wraz s po-|dność wrażenie. Wczorajsze dzienniki nazywają 
datkiem 52-00—53-00. abdykacyę Milana najpopularniejszym jego czy- 

= nem. Ze wszystkich stron kraju nadchodzą nie- 

Targ bydła drobnego. Wiedeń, dnia 7 maroa. |Zliczone depesze gratulacyjne. 

Na dzisiejszy targ dostawiono 3305 sztnk cie-| Belgrad, 9 marca. Ściśle radykalny gabinet 
ląt, 1801 sztnk świń żywych, 1347 sztuk świń |daje wiele do myślenia. Vadelo, organ partyi po- 
zabitych , 432 sztuk owiec zabitych i 2359 sztuk |Stępowej, uważa abdykacyę Milana za błąd poli- 
jagniąt. tyczny wielkiej doniosłości. Dziennik ten pisze, 

Płacono za cielęta żywe po 30 do 40 ct., za wy-|iż Milan z braku odwagi opuścił swoje stanowi- 
borowe po 44 do 50, za Świnie ciężkie zabite polsko, narażając ojczyznę na niepewne kierowni- 
46 do 50 t., prosiaki po 32 do 38 ct. za zabite j two. 
owce po 26 do 38 et. za kilogram bez podatku] Belgrad, 9 marca. Metropolita Teodozyusz ma 
konsumcyjnego ; jagnięta po 6 do 10 złr. za parę. abdykować ze swej godności, a metropolita Mi- 
chał, przebywający w Moskwie, wrócić ma do 
Belgradu. 

Sofia, 9 marca. Wczoraj przybył tutaj książę 


| piacą gżądają 
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Ferdynand, odwiedził posła serbskiego Dani- 
cza, następnie konferował % prezydentem mini- 
strów Stambułowe'n, poczem wrócił znowu do 
Filipopola. 


Kursa telegrafiezne. 


Da glotdnioe wiodonamikieoj. 
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Zjednoczony dług w papierach 83 | 15 
Zjednoczony dług w srebrze 83 | 90 
Austryacka renta złota . . . . 111) 60 
50/, austryacka renta (marcowa) . 99 | 20 
Akcye banku austro-węgierskiego 888 | — 
Akcya kredytowe u «o 301 | 75 
Londyn pr 131) 85 
Srebro "Wap | - 
20-to traukówk, za sztukę 9| 69 
Dukaty nustrysekie PE EJ! 5, 6% 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 59 UDA 
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Rubryka „Nadesłane“ nis pochodzi od Redak- 
Cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. 
(862 1-26) 


NADESŁANE 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„Czyszczące krew*, wypróbowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony Środek na zatwardzenie, 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 zł». w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold“ i nasza firma: „Apotheke „Zum 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Jozefa Trauczyńskiego. 
(379 7-12) 


NADESŁANE. 


Nie kaszle się więcej po użycin dra R. Bock- 
sa pastylek piersiowych, pudełko kosztuje 1 
markę zawiera 60 pastylek, nabyć można w apte- 
kach. Nie ma środka któryby był bardziej zale- 
eany przez lekarzy i artystów seenicznych. 


EEE: ZOB ATZ E 


NADESŁANE. 


Przezorność nigdy nie szkodzi to powinien 
powiedzieć sobie każdy najzdrowszy człowiek i 
przy najmniejszej nieregularności trawienia, przy 
kwaśnem odbijaniu się, obłożeniu języka, ciśnie- 
niu w żołądku, braku apetytu, używać ludowego 
znakomitego środka, pigułek szwajcarskich apt. 
Rych. Brandta, wtedy nie może robić sobie wy- 
rzutów że zaniedbał chorobę. 

Należy uważać, by kupować wyrób prawdziwy 
w aptekach pudełko 70 ent., a nie nabywać pre- 
paratów fałszywych bezwartościowych. 

A) 

NADESŁANE 

3 pre. losy c. k. uprzyw. ogólnego austrya- 
ckiego Zakładu kredytowego ziemskiego (Boden- 
creit Anstalt) 

Dnia 14 i 15 b. m. odbędzie się subskrypcya 
na drugą seryę tego nowego papieru loteryjnego. 
Plan gry nowych tych losów, ciągnień amorty- 
zacyjnych i premiowych, jest zadziwiająco korzy- 
stny. Los oprocentowany po 3 pre. będzie wylo- 
sowany w ciągnieniach amortyzacyjnych al pari, 
posiadacz jeden otrzymuje potem kwit premiowy, 
który go uprawnia do udziału we wszystkich dal- 
szych ciągnieniach premiowych; jeżeli zaś na 
ten kwit nie padnie żadna wygrana, otrzyma on 
po zakończonem umorzeniu 10 złr. Suma wszy- 
stkich wygranych wynosi ogółem 7,932.000 złr. 
a z doliczeniom kwoty na wykupienie kwitów 
premiowych 11,903.120 złr. Ze względu na 
zwrot al pari i na oprocentowania, sẹ to szanse, 
które rzadko kiedy bywają podawane. Zakład 
kredytowy ziemski przyjmuje także subwencyę 
e spłaty częściowe, przy czem się nadpłaca tyl- 
0 ct. 


tą iPjy 


ła 
Akoye bankowe, pan 
ne 200 ałr.{131 80 
100 


Kredyt. dla handlu i przem. „ 160 „ {304 25/404 76 
16-—|Kreditbank węg. allgem. „ 200 „ [3:1 36]811 75 
<ągojLaenderbaak . . . . „ 300 „ [239 —[530 235 
39-80JA ustro-węgierskie . n 600 „ |888 —i890 — 
13-—|Unioubank . . . . . „ 100 „1235 - 
24:—|Galic. Bank hipoteczny. „ 300 „ 291 - 

Akcye keisjowo. 
10:—JAIóld-Finma . ma 200 słrjiu5 5CĘ196 — 
12 '„„|Ferdynauda Północa „10560 „ |[2545—(f4551— 
8:t-fKarola Ludwika  „ 820 p 2'6 
13:50|Lwowsko-Cserniow-Jassy „ 200 „ [232 
7:94|Koszycko-Bogumi «skie n 206 „1158 
9-50{Rudolfa . . 4i n Gô „ |20: 
9'94)Siedmiogrodakie . „n 200 „ [103 
17 friStantseisenbahbu . . n 200 „ [330 
2 fr.|Lombardy (Sddbann) n 200 „ [102 
26'81|Zegluga na Dunajv . » 500 „ i414 
U 
Walaty. 
Dukaty pełne ważne „ «a sztuk) 6 
20-to Frankówóg . . . . . w s 4 


20-t0 Markówki . . . . 


św 7 
Pół-Inperya y r s. pełne ważna „ è n 9 
Kanty SzteRNALĆ 070 4 x 12 
BanKaoig wtodkie . . » 


1447 Am, lipan 
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JAKÓR HOCHSTIM, Kanter wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 


kupuje i sprzedaje krajowa i zagraniczne papiery, ak 


eye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 


cenach. Wymienia wyłos. papiery, kupony. Dostareza aowa arkusze kuponowe. Źlecenir uskutaecznia odwrośną pocztą 
z 


Kraków, 10 Marca 1889. 


kosztaje wspani 


gotyckich szaflcach 


fkosztuje francuski złoto-brąvzowany bndsik, 
idzgcym przyrządem, ozdoba dla każdego tak w 
j, dróży, z werkiem nie do zniszczenia i punktual 


"ko zr 70 


nle rzeżbiany 


wa Pendo, 


| Gwarancya 5 fat, | 


Zegary te w ozdobnie rzeżhionych 


dług., 35 ctmtr. szer., zestawione i 
oszklone, pieknie politurownne z rzeź- 
biona do odejinow: 
maja urzadzenie wewnętrzne 


nie do zniszczenia. 
1 Sprężyny da nakręcania podwójnie 
hartowane, werk na sekunde regulo- 
wany tak, że zegary te, niedoścignio- 
me w chodzie, są zarazem najpiękniej- 
Szym nieblem salonowym. Skrzynka 
jda opakowania po cenie kosztu 70 ct. 


Tylko złr. 2.50 


kosztuje pysznie ozdobiony zegar 
icienny z budzikiem 
dzwonkowym, w orzechowych 
ramach, z samoświecącym cyferblatem 
chodzący i budzący punktualnie. 
Lo 


Tyiko 3 zir. SO centów 


OKO OZ SZCZE naa 
Tylko 4 złr. 50 centów 

kosztuje wyborny srebrno-niklowany cylin- 
drowy zegarek kieszonkowy, bez kluczyka 
do nakręcania, z dobrze uregulowanym werkiem.j 
z giloszowaną przykrywką i kryształ, płask. szkłem 


Gud taniości! 


rozsyła we wszystkie strony za zaliezką poc 


ztową następujące towary, które w wybornym gatunku, 


NOWA REFORMA. 


Pierwszy wiedeński 


interes wywozowy 


„pod węgierską koroną*. 


po niesłychanie. niskiej cenie oddane zostają. 


Nr. 58. 
.O0000000000000000/00000C 
$ Nowe 3, Losy Kred. Ziemskie. 


97 cnt. 
I kapelu*z męski 
z miękkiego fileujz 
w wszyst. kolorjkreton. lub oxford. 
"87 cent. 97 ent | 
| koszula damak. 


97 ent. 


lepszego chifonu 
97 cnt. 


szyfonu. 
97 cent. 


wiszących, 1 mtr, 
37 cnt. 
I serweta na stół|6 par serwetek, 


i 
inia przykrywa , 
e, wzór damast. 


bo kolorowa. 
87 ent. | 


37 ent. 


gotowe, duże, 
brębione. 
37 cnt. 
l fajka z pokr. 
z Sztucznej mor- 
skiej pianki. 
97 ent. 
f wachlarz da 
pieknie malowa: 
ny, modny. 
97 ent. 
I branzoletka, 
bogato kamienia- 
mi nasadzana. 


97 ent. 


o jutowy , 
ładny deseń. 
97 cnt. 

I cygarniczka 
z prawdziwej 
pianki. 
37 ent. 


złota z wisiorkami 
37 ent. 
2 lichtarze 


Britania srebra. 
97 cnt. 


z áwiecąco - bu- 
domu jak w po- 
nie chodzącym. 


Brytania srebro.) Britania srebra. 


Wszystko po 97 ct. | 


97 cnt. 37 ent. 
toszula męska,ji par. kalesonów] 12 chusteczek 
dobr. Szyfonu,/z domow. płótnajdu nosa, obręb. 
trwała robota. ze szlakiem. 


Gorset nocny,|l p.majtek damsjl spódnica 
z haftem, z naj-|hauftowany, z dob.|z haftem, z naj- 


biała, damast, ał-|białe lub kolłoro-|z szarego płótna, 


| prześcieradło, Dywanik p.ióżkojchuatka damskaj! chustka jedw. 


łańcuszek dofi pierścieńjl medalion 
egarka z sztucz.|z brylantem, imit najnowszy fason, 


I łyżka wazowaj6 łyżek stołow. 
prawd. londyń.jz prawd. londyń]z prawd. londyń. 


12 łyżeczek |2 noże stołowej6 franc. widelcyjl cukiernica 
do kawy, pruwd.jz prawd. londyń.|z prawd. londyń|z prawd. londyń. 


97 cnt. 97 cnt. 


gesto robiona, 

lepszego szyfonu.|ciepła jak futro. 
97 cnt. 

l wełn. majtki, 

systemn .Taegera, 

męskie. 

97 ent. 


6 ściereczek | 6 ręczników 
wzór „Carro“, o- 
z szlakami. brębione. 


97 ent. 37 ent. 


"ylko złr. 5 


kosztują eleganckie, gotowe, ciepłe 


Paletota Paislakowe 


podszyte, z najlepszego styryjskiego pakłaku. na każdą miarę 
1 wielkość, w wszelzich kolorach, na jesień i zimę. 


Subskrypcya 


w c. k. uprzyw. powszechnym 


kustrydckim Zakładzie kredytowym Ziemskim 


w Wiedniu, E., Teinfaltstrasse, Wr. 6, 
d. 14 i15 marca b.r. 
za gotówkę lub częściową spłatę. 

Kaucya % złr. za sztukę. 553 1 4 


Kurs przy subskrypoyi zir. 104.25. 
Odbiór sztuk od dnia 5 do 25 kwietnia. 


Kurs przy subskrypcyi.spłacalnej na raty złr. 105. 
Częściowe spłaty od 25 kwietnia 1889 pa 10 złr., płatne d, 25 co drugi miesiąc, 


Tylko zir. 1.80 


damskie i męskie 


| Zimowe. lupki 
(Jacken) 

w najpiękniejszych modnych kolorach, 
dolegające dobrze do ciała, najprzy- 


jamniejsze w noszeniu tak jesienią jak 
zimą — tylko 1 złr. 80 cent. 


Tj4jłokciowa, w każ- 
wielka, ciepła. dym kolorze. 
97 cent. 97 ent. 
lcybu ce hl palnik mechan. 
z prawdziwej samo | 
wiśni. zapalający. 
97 ent. 37 ent. 


do okrycia , 


z kamieniami. 
97 cnt. 


kamienia. 
97 cnt. 


Britania srebra. 
97 ent. 


Britania srebra. 
97 cnt. 


Britania sreħra. | Britania srebra. 


ganekich, przednich i modnych 


Remantolr z prawdziwego 13-łutowego srebra 


Tylko 5 zir. 25 cnt. 
kosztuje srebrno-nikiowany remontoir zes 
garek kicaxonkowy, bez kluczyka, z wskazów- 
ką sekundową, doskonale regulewany, z płaskiem 
szkłem i mechanicznem przyrządem do skazówek. 


wzory za sztukę po 
8 złr. 50 cent 


najnowszej konstrukcyj, kosztuje, zamiast zły. 


Zir. 


ność i piękny, 


życzenia grube 


[| 


_Familjna maszyna do szycia 


Zaręcżam za wyborną działal- 


maszyny ręcznej. Szyje predko, 
pięknie, mocno, jak każda inna 
duża maszyna, 
rye cienkie i grube, rabi podług, 
, drobne, alba ma- 
łe sztychy, jest według najnow. 
mechanicznej konstrukeyi z naj- 
lepszego materyału zbudowana, 
i jest z wszelk. potrzebnemi 
ib przyrządami przesyłana. 


DOM HANDLOWY 
ERNARDA TICHO 


w Bernie, Krautmarkt, I8, w domu własnym, 
przesyła za zaliczką : 


15, teraz tylko 


Oprócz tego są jeszcze około 2.060 sztuk wielkich, efe- 


Nakryć na stoły i łóżka 


z przedniego rypsu, w na piękniejszych kolorach, z różnokoloro- 
wemi obwosdkami i deseniami w 


ME” 1 zir. 65 Ct. "TĘ 


Nakrycia te są naokoło ładnemi wstawkami obszyte i na 
czterech końcach płuszowemi kutasami ozdobione — |f 
w całości za pół darmo. | 


wiaty, prawdziwie piękne 


5.50. 


1 aztuka 30 łokci | 1 sztuka 30 łokci Pół tuzina biał. praw. 
; Płótna górakiego Chiffonu |ilnia. chustek do nosa 
równy sztych tej złr. 5.50. złr. 5.50. 30 et. 


1 sztuka 30 łokci 
dobrego Atłasu Gradl 
złr. 6.50. 

1 sztuka 30 łokci 
szurkow. barchanu 
złr. 6.50. 
Garnitur kol. da kawy 


l serweta 6 serwetek 
__złr. 2.25. 


wszelkie mate- zir 


1 tuzin 


1 sztuka dobr. kolor. 
płótna na pościel 


1 tuzin z kol. brzegami 
Inla. chustek do nosa 
ztr. 2.25, 


ręczników „Damast* 


_złr. 2 


6 prześcieradeł 
bez szwu, 3 łok. dług. 
2 łok. szer. złr. 8.50. 
1 garnitur Buretowy 
z rajl.materyl buret. 

ztr. 10. 
I resztka chodnika 
6 metrów 
|. »łr. 2. 


6.50. 


Inianych 


50. a dym gatunku, 


Każde zlecenie, chocby najmniejsze, wykonuje się starannie i sumiennie. Wszystko, co się nie spodoba, przyjmuje się bez trudności na 


Przesyłki wykonywa się za zaliezką pocztową. — Zlecenia przyjmuje się jedynie pod adresem: 


Versandt-Geschift „zur ungar. Krone“, Wien, 5. 


544 1 30 


Materye wełniane 
podwój. szerokość, najtrwalsz», na całą su- 
knię 10 mtr. zir. 6:50. 

Foule indyjskie 
pół wełna, podwójna szerokość, na całą su- 
| knię 10 mtr zir. 5. 
e a a a 
Nowość na damskie suknie 
, najmodn. paskow ne materye we wszysfkich 
i kolorach, podwójne szer., 10 mtr. złe. 8. 
Czarne Terno 
wyrób saski, podwójna szerokość, na całą 
suknię 10 mtr. złr. 4-50. 
Kratkowane materye na suknie 
w najnowszych deseniach, 10m złr. 2:50. 
Ryps wełniany 
„we wszyst. kol, 60 em. szer., 10 m złr. 3'80. 
Terno w najlep. gatunku 
60 emtr. szerokości , 10 mtr. złr. 2:80. 
Materya „Jaquard“ 

60 em. szerok., w najnowszych desenia h, 
10 mtr. złr. 3.80. 
Francuski Voal 
, 10 mtr., elegancka suknia na ulicę. praw- 
dziwy. do prania złr. 3. 
Koszule męskie 
, własny wyrób, białe lub kolorowe, | sztuka 
la I złr. 80 c.. ih I złr. 20 c 
Damskie koszule 
z Chifonu i płótna. z przedniemi haftami, 
3 sztuki 2 złr. 50 ct. 
Damskie koszule 
z mocnego płótna, obszywane ząbkami. 
6 sztuk 3 złr. 25 ot. 
Chustki letnie do okrycia 
°, długie, sztuka 1 złr. 20 centów. 


Resztki sukien berneńskich 
3-10 metr. na kompletne ubranie męskie 
3 złr. 75 et. 

Matecrye modne | 
3.10 mtr., przednie, n» kompletne ubranie 
męskie 8 złr. 
Letni Kammgarn 
,prawdz do prenis, resztka 6.40 mtr. dług. 
na komplet. ubranie męskie 3 złr. 


NE” 


Skład tabryczny towarów sukiennyeh. 


Wadty opłatnie i darmo, — Za dobry towar I punktualną dostawę poręczenie. 


Eleganckie karty z wzorami z 400 próbkami dla PP. 
Majstrów krawieckich niefrankowane. 


Płótno domowe 
1 sztuk» 30 łokei */, 4 złr. 50 et. 
l sztuka 30 łokci 5, 5 złr. 50 ct. 
Weba sking“ 
lepsza jak płótno 1 sztuka 5/, szerokości, 
30 łokci 6 złr. 


Chiffo m 
! sztuka 30 łokci Ia 5 złr. 50 cent., 
najlep. gatunek 6 złr. 50 ct. 


COanevas 
1 sztuka 30 łokci lila . 4 złr. 80 ot. 
1 sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ct. 
Canevas niciamy 
l sztuka 30 łokci lila i czerwony złr. 6. 
© x for CL 
prawdziwy do prania, dobry gatunek, I 
sztuka 30 łokci 4 złr. 50 ct. 
Angielski Oxford 
dobry, połecenia godny, ł sztuka 30 łokci 
6 złr. 50 cent, 


Garnitur rypsoewy 
z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab. 
frendzlami, 4 złr. 
Garnitur jutowy 
nakrycia na łóżko, 1 na stół, z frendz- 
lami, 3 zir. 50 centów. 
Zasłony jutowe 
tureckie wzory, kompletne, 2 złr. 30 ct. 


Resztki holenderskich sukłen na podłogę 


10—12 metrów dłng.. resztka 3 złr. 60 c. 


Derka na konia 
najl. wyrób 190 em. dł 130 em. sz. złr. 50, 
Derka fijakierska 
żółta, cesarska, 1 sztuka złr. 2'50. 


» 


Berneńskie materye modne 
reszta 310 mtr. na całe ubranie męskie 
5 zir. 80 ct. 


„Materye na zarzutki 
najlepsze gatunki, na całą zarzutke 
8 złr: 
Kupno okolicznościowe I 
Berneńskie resztki sukna 
na komp. ubranie'męskie 3-10 m. złr. 4-50. 


a m uaand 


Następujące podziękowanie nadeszłe 


od 
Jego Książęcej Mości : 205 8 | 
Szanowny Panie ! 


Olejek (ekstrakt) na słuch 


e. k. sekundaryusza Ora Schipek'a, wyleczył 
mnie z mojej bardzo zastarzkłej głuchoty, 
której nabawiłem się przy oblężeniu Sebasto- 
pola. Dziś, dzięki tema środkowi, odzyskałem, 
jakby czaro !ziejskim sposobem, napowrót zu- 
pełny słuch. za co Panu niniejszem publi- 
cznie dziękuję i każdemu cierpiącemu na 
głuchotę środek ten, jako nieoszacowany, 
polecer. Ubowiązany sługa 
Kowno. Książe Jan Glntow. 
Ten olejek (ekstrakl) na słuch 
o. k. gakuudaryusza Dra Schipek'a jest do 
'nabyela wraz z sposobem użycia po 1 złr. 
50 et. w Krakowie w aptece „ped złotą gło- 
wą“ Leona Rosnera , Rynek główny , L. 13. 


iSłynne i znane ze swej 
skuteczności 


Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera 


pakiet 20 ct., pocztą za opakowanie 
i stempel o 10 ct. więcej, są do naby- 
Cla w aptece „pod złotą głową“ Leona 

Rosnera w Krakowie. 16 30 0 


Potrzebuję 
subjekta 


rutynowanego bławatnika. 


540 2 4 Kazimierz Niesiołowski. 
Kraków , Sukiennice, L. 24. 


Eln 30 o 100 Fro. 


Serbenlos 


Am 14. März Am i. Mai 
Fres. 100.000 Goldi ire 45 000 Gold. 


Am 14. Juni 
Fros. 100.000 Goid] Am I. August 


Pre ooa gelą [Lire 100.000 Gold. 


Fros, 100.000 Z e 
Am 14. Finner| Am |. Februar 


Fros. 100.000 Goid.|Lire 50,000 Gold. 
ag" ledes Los muss gewinnen. Ein 


tlicne Raten à fi. 4.—. wg 


ME 14. 


Verlosungs-Kalender pro 


potrzebuje policy, jako podsta- 

wy do pożyczki, dla zaopatrzenia swej 

familii, albo jako zabezpieczenia posa- 

gu, stosowne także do spółek, albo ja- 

ko regulacyi przy obdłużonych domach 
lub realnościach , dalej dla osób niemogących 
za Życia z braku gotówki zapisów robić, w koń- 
ou jako składki dla dzieci nieślubnych lub z dru- 
giego małżeństwa celem równego uposażenia . 
nawet wtenczas, gdy zabezpieczający już 60 rok 
życia przeszedł (do 66 roku), otrzyma ewentu- 
alnie jak uajspieszniej policę ubezpieczenia w 
drodze prawej 1 przyzwoitej, w miejseu lub na 
prowincyi. Największa tajemnica w każdym ra- 
zie zapewniona. Wiadomość bliższa codziennie 
u Assecuranz-Oberinspector KKleim, Wien, P. 
Bezirk, Kohimessergasse , Nr. 7, 4 Stock, od? 
do godziny 5. 


MOCE weloniki 


otrzymali i polecają  5i72 6 


Porębski & Zimler- 


w Krakowie. 
życząca sobie odbyć słabość 
bez rozgłosu, znajdą jak naj- 


= 
DAMY troskliwszą opiekę za umiur- 


kowanem wynagrod eniem u paui Maryi Me- 
dek , Hebamme' Wiem. l., Griinaugergasse, 
Nro 10, il Stoek. 45 28 0 


Eine junge solide 
No 


Norddeutsche 


nfertigen de: Kieider, sowie Fühbruog des 
Haushaltes erfahren, sucht vom, 1 April 
anderweitige Stellung. — Bedingung 
freundliche Behandlang: 


Gefällige Zuschriften uuter Adresse: „Nord- 
deutsche-Zeitungs-Agentur Tarnow“. 532 2 3 


Tylko 


| Jako miarę wystarczy podać przy zleceniach tylko dłu- 
gość spodni, obwód w piersiach i długość rąk vd ramienia, 
jakoteż kolor ubrania. Próbki nie mogą być przesyłane, gdy 
tylko gotowe ubrania są do zbycia 406 = 
Te same ubrania dla chłopeów od 6 do 13 lat, w każ- 


powrót. zamienia lub zwraca pieniądze. 


Bezirk, Riidigergasse, Nr. 1/38. 


{7 Ziehungen in einem Jahre, 


hiewon schon 


J am 14. März | Haupttreffer 100.000 Frances Gold. E 

JF am 1. Mai | Haupttrefer 15.000 Lire Gold. 

JEF am 13. Mai | Haupttreffer 300.000 Francs Gold. TĘ 
Die grósste Gewinnstchance bietet die nachstehende von uns arrang. Losgruppe : 


1 ital. Krenzlosi serh. Stągtęjggi ang. Kenzi -1 Dombanios 


46 Haupitreffer in den nächsten Ziehungen: TRG 


Am 13. Mał 
Fres. 100.000.|f. 15.000 6. W.lAm I. September 


13 SeptemberjAm 2. November 
Fros. 200.000 Qold: Am 2, November |Fres. 100.000. 7 


Am !4. Jänner 
Fres. 200.000. 
Wir erlassen diese fiimf vorziiglichen Lose gegen Cassa coulant nach Tagoscourg 


oder gegeu WF 19 monatliche Raten A fi. 5.— oder gegen 24 mona- 


Alleiniges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate schon zur nächsten Ziehung am 
- M śr z. 
Bei Bestellungen erbitten wir die erste Rate und 20 kr. für Rückporto per Postanwelsung. 


Bank- und Wechsiergeschift 
M. J. GUTH & Comp., 


Wien, I. Kohlmarkt, Nr. 5. 


175 8 8| ba 


Prawo do wygranych już po złożeniu pierwszej raty. 
Etocznie G ciąsgnień. 
fiażdorazoewa główna wygrana 50.000 złr. 

Pesladacz iosu wygrywającego najmniejszą wygrane otrzyma kwit premłowy do 
udziału we wszystkich następujących ciągnieniach premłowych. Jeżeli na kwit ten żadna | 
wygrana nie padnie, to otrzyma po skończeniu wszyst ciągnień 10 złr. za każdy kwit. 
Zgłoszenia do subskrypcyi we wszystkich Domach ban= 
kowych i Kantorach wymiany Wiednia i prowimcyi. 


R zir. 95 Ci. 
za derkę końską. które z 
powodu zwinięcia fabryki, zdu- 
miewająco tanio są sprzeda wane. 
Kto swoje konie chroni, niech 
kupuje te znakomite 


derki na konie 


które nigdy tak dobre, wielkie. 
M grube, ciepłe a tak tanie do zby: 
M cia nie będą. 


Tylko zir. 6.50 


kosztuje modny, elegancki, wyborny, 
gotowy, jesienny i zimowy 


Garnitur: męski 


/ z berneńskich jesiennych i zimowych, 
materyj, każdej wielkości i koloru, razem 


palto, kamizelka i spodnie. 


RAT PO SERA E zren 


» AUG. TSCHINK 


e. k. dostawcy nadwormni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld.: Lobosiiz i Lublana, 


polecają 


F 
TSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWA.B 


Pudełko `j kilo. k 


2. jakości 
złr. 8.90 


3. jakości 


l. jakości 
Całe ubranie 
złr. 6.50 


Ż 
36 


+ 


o 2 złr. taniej. 


Najlepszy 


istniejący dodatek 
AKzsdoj('eN 


do kawy. 
AMBEN © p 
yəzepop Ao%[oTu]8T 


Prawnie zastrzeżone. 


Również kawę figewą i sultańską. 
Nrajacpsze czekolady, 
uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Cacao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym amaitu. 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane. "91 
cykaty, po ańezki, kompoty it. p. 2163 40 so BU 


L Nasze wyroby,sądo nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. Y 
EJE) 


Crear IS ree, 
Preparaty 
odmładzające 


nadlekarza sztabowego Dra Wiillera 


BE 


JE Setki uznań! wg 

Wyprobowanych i 
za najlepsze uzna- 
nych e. k. uprzyw. 
zegarów dostać 


Am 1. Juli 


Ź 
= 


Go 


fi. 10.000 6. W. STA 
ZLE. 2 d 


fi. 10.000 6.W.| Am1 März od wielu lat z wybornym skutkiem uży- można jedynie u 
Am Marz |" 20.000 ö. W. wane przeciw wszelkim chorobom fabrykanta 
fi. 25.0006. W. nerwów, powstałym z mnadużyć f W. Köllmera 
= młodości, — a osłabienie za- w Wiedniu 
Los kann zwei Treffar machen. "BĘ rodowej siły życia 1 inne sła- IX. Servitengasse, 1. 
bości za sobą pociągające. Środek Praenwnla nowych 


zegarów I napraw. 
jk. Proszę nie mięszać 
moisk zegarów, 
które są uznane za majlepiej regulowane i wy- 
próbowana ze zwyczajnemi wyrobami, z innych 
stron zalecanemi. 466 1 100 


Ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie, 


Ost 
siUrzeżenie, 
Ë W kilku tutejszych lokalach sprzedawane bywa piwo: pod 
nazwą „Piwa Pilzneńskiego z Browaru mieszczańskiego* po- 
mimo, że to piwo z Pilzneńskiego Browaru. mieszczańskiego 
nie pochodzi. 

Generalna Reprezentacya tegoż Mieszczań- 
skiego Browarn w Pilźnie zniewoloną zatem jest za- 
wiadomić niniejszem  Szan. Publiazność, że prawdziwe Pil- 
zneńskie Piwo z Browaru mieszcząńskiego tylko w następują- 
cych lokalach się -znajduje'i wpróst: z beczek wydawane bywa u 
Ant. Hawelki, J. Wentzia. J. Miki i w hotelu 
„pod Różą“. 

Wszystkie inne piw», podawane za Piwo Pilzneńskie z 
Browaru mieszczańskiego , niem nie są i tylko na obałamuce- 
nie Szan. Publiczności są obliczone. 

„, Piwo” fiaszkowe prawdziwe g /Browaru (mieszczańskiego w 
| Pilźnie- musi mieć-z obydwóch strdn korka wypałoną pieczątkę, 
jak również na metalowej kapsli nosić nazwisko „Browaru mie- 
szczańskiego w Pilźnie“ i tylko takie za prawdziwe uważać należy» 

Skład dla Galicyi Piwa Pilznęńskiego'z mieszczańskiego Bro- 
waru znajduje się w Krakowie, uliea Poselska; t5, 
gdzie wszelkie zamówienia tak na, beczki jak na butelki przyj- 
mowane i jak najspieszniej: załatwiane zostają. 

Generalna Reprezentacya 


Mieszczańskiego Browaru w Pilżnie 


załeżonego w r. 1842, 47828 
dla Morawy, Szląska i Galicyi w Krakowie, ul. Poselska, 15, 


wzmaeniający siłę męską wy- 

próbowany i pewny. Cena 3 złr. !0 ct., 

pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie. 

Jedynie w głównym składzie 

St. Georgs- Apotheke, Wien, 
V., Wimmergasse, Nr. 33. 
Skład w Krakowie w aptece 

E. Stock mara. 223 3 10 


1889 und Żiehungslisten franco, und gratis. 


50% 3 8 


$) Stow 


Q pod kierunkiem 
H. A. DEMBOWSKIEJ 
ë, poleca :.an. Rodzicom i Opiekunom 


°| nauczycielki 
5 Polki, trancuzki i Anglelki, oraz O 
(5 bony i wychowawczynie |*4 
tychże narodowości. 84 32 2 
dewzssssssssss 


kkk kb Md bo NL ke kn l lh 


Dzierżawa folwarku 


około 200 morgów dobrej gleby, przy szosie, 
5, mili od stacyi kolejowej. jest z inwentarzem 
i zasiewami pod tardzo korzystnemi 
waruukami na dłuższy czas do 
odstąpienia. 
„Wiadoiność w Administracyi „N. Reformy“ 
astnie lub listownie za uadesłaniein marki na 
10 centów. 4561 4 5 


W Szczawnicy 


w, zakładzie zdrojowym, 
jest do wydzierżaw'enia a *ewentuałnie 
do sprzedania realność Hotel Polski, 
składająca się z 40 ubikacyj, odpowie- 
dnich do urządzenia hotelu 1 restauracyi. 

Bliższych wyjaśnień hlziela Kasa 
Zaliczkowa w Nowym Sączu. 
jako- właścicielka. 448 2 0 


K 
r 


| 


le, *750 


towski, Kraków, Sukienuice, 24. Ceny b. niski 


iesio 


zimierz 


tkim wyborze i poleca Ka 


wie 


Nowości w wełnie i bawełnie na damskie suknie otrzymał w 


4 | Nr. 58. 2 
300 sztuk 


SZCZBDÓW OWOCOWYCH 


å i B-letnich, a to jabłonek, gruszek i 
śliwek renglot, w wyborowych gatunkach, 
jest do sprzedania z wiosną b. r. po cenach 
młodsze szczepy pe 30 ot, staraae po 35 ot. 
na miejscu w Weryni. 49714 
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr kol- 
buszowskiela, które bezzwłecznie wyekspe- 
dyowane zostaną zu pobraniem poeztowera lub 
kolejowem, doliczając koszta eparowania. 


| mu | 
| Krople 


8.1 żołądkowe $. Jakóba. 


Nieprzewyższone w chorobach żołądka i 
przewedu pokarmowego, w kurczach żołądka |f 
i osłabieniu , kolce, zgadze, niemiłym odde- 
ohm, odbijaniu się kwaśnem , nudzeniu, wy- 
miotach , roadęcia, żółtaczce. w cierpieniach 
śledziony, wątroby i nerek, w zatwardaeniu itp 

Szesegóły w prospekcie dołączonym do każ- 
dej flaszeczki. Do nabycia prawie w każdej 
aptece po I złr. 20 oent., duża 66 cent. 

Książeczkę „Krankeutrost* posyła się dar- 
mo i opłatnie każdemu. Zamawia się wprost ||. 
lub w którymkolwiek składzie tych, kropli. 

Do nabycia w Krakowie w aptekach: P. 
Krokiewicza, Kleparz, W. Redyka, Mały Ry-| 
nek, L. Rosner, Rynek, E. Stockmara, ulica 
fłredzka, K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska, 
J. Trauczyńskiego , Rynek główny, E Ra- 
dlem, ulica Szewska. 546 1 26 


W introligaterni 
M. Spożarskiego we Lwowie 


znajdzie zatrudnienie robotnik, który wprawny 

jest w złoceniu ręcznem jakoteż i w 
maszynowem. 

Bliższa wiadomość w tejże pracowni. 


Petrzebny jest 


onwarnór ab studeni uniworsytoti 


z biegłą konwersacyą francuske i niemiecką do 
towarzystwa ld-letmiege młodzieńca, 
przez 1'/4 godziny dziennie 

Bliższa wiadomość: p. Hzbicka: ulica 
Sebastyana, L. 5. parter, od godz. 11 
do 12 iano i od 2 do 8'j4 popoł. 552 I 2 


Rzadki przypadek! 


| Spóźniona pora umożliwiła mi cały znaczny | 
zapas wielkiej fabryki ohmetek de okrycia | 
nabyć za niską cenę, jestem zatem w stanie 
każdej damie olbrzymi» wielką, ciepłą, trwałą 
chustkę do ekrycła dostarczyć po zadalwia- 
jąco taniej cenie 
1 złr. 85 centow. 
Najmodniejsze chustki te są z najlepszej 
wełny, w kolorze siwym (w trzech odcieniach: 
jasnym, średnim i eiemnym), z frendzłami, 
ciemnym szlakiem, 175 ctm. długości i 175 
cim. szerokośei. Jestto największa ehuztka. 
Z zamówieniami upraszt się spieszyć, jak 
długo zapas starczy. 506 1 6 
Przesyłka za gotówką lub zaliczką przez 
Versandt-Btablissement 
SCHMIDT 
Wien, Margarethen. 


Zapłacę temn 


GO©© zir. w. a. 


który po nmżyciu wedy de zębów 
aptekarza Grimabmrga kiedykolwiek 
dostanie bólu zębów, lub czuć mu bę- 
dzie z ust. Skutek nad wszelkie oczeki- 
wania pewny, gdy wszystkie inne środ 
ki zawodzą, gdyż uspakaja woda ta naj- 
gwałtowniejszy ból zębów i usuwa nie- 
przyjemną woń z ust. Z powodu swych 
ściągających własności jest woda ta je 
dnym z najpewniejszych środków zapo- 
biegawczych przeciw wszelkiej zarazie. 
Cena za podwójną flaszkę 60 centów. 
Próbne fłaszki po 50 cent. przesyła za 
zaliezką we wszystkie strony jedyny skład | 
wysyłkowy Wilhelma Heekht, 
Wiedeń, 3. Bez., Ferdinandea- 

strasze, 27. 51218 


Darmo 


przesyłam każdemu cierpigeomu na 


dolegliwości żołądkowe 


pod formą odbijania, wzdęcia, kolki latającej, 
braku apetytu, nudności, knrezu żołądka, bez- 
senności, niesmaku w ustach, szczególnie 
rano , albo pod wszelkiemi innemi formami 
występujące, sa pobraniem pocztowem | złr. 
fieszkę krysstałową anakomiiego leku domo- 
wego wraz z przepisem, który nie jest ża- 
dnym środkiem tajemnym, ani Środkiem ap- 
teeznym lub uniwersalnym , lecz ja sam od 
15 lat cierpiałem na żołądek i tylko temu 
irodzowi domowemu zawdzięczam , że dziś 
jestem zdrów i silny. Listy proszę adreso- 
waé do frmy Hecht 
„zum rothen Kreuz“ 

in Wien, 1I.. Ferdinandestrasse. 27, 
I Stock, Thür 18. 51113 


Mający kapitału 4000 złr. 


może jako wspólnik prźystąpić do przedsiębior 
stwa, znaczne zyski przynoszącego. 

Listy adresować proszę pod IL. A. S$. 100 

poste restante Kraków. 549 16 


__ Stancya duża 


mogaca służyć na sklep lub skład, z wejściem 

ze sieni, w Rynku głównym, L. 45, od 1 kwie- 
tnia do wynajęcia. 

Bliżsma wiadomość na miejscu u właświeiela 


Mieszkania. 


Salon, 65(_) metrów, o 3 oknach, z 
balkonem, 3,pokoje, przedpokój i kuchnia. 

Salem, 46C} mtr., 2 pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, są od I kwietnia b. r. 
w domu L. 350, w. Podgórzu, blisko 
Rynku, za ceny przystępne do wydzier- 
żawienia. Większa część pokoi o nad- 
zwyczaj wielkich rozmiarach , wysokość 
4 metry, wszystko suche, jasne. z wo- 
dociągami, water-closety , przyrząd do 
skrapiania ulicy przed domem, osobna 
łazienka z tuszami. 

Wiadomości udzielą Józef Liban 
w Pedgórzn. 460 3 


Przesyłka za zaliczką. «o om. 


też czterech weryfikatorów. 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności cało- 


rocznych i bilansu za rok 1888. 


3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum , uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się ma- 
jącej członkom 

4. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustęp u- 
jących z kadencyi r. 1886. 


5. Zmiana statutu. 


Bilans i sprawozdanie za r. 1888 przejrzeć można w biurze Tow. Zaliczkowego. 


z czystej wełny ewczej 


gatunim za 14 tnzina złr, 1.20 do Ł.50. 
Mankięty męsk. i dam. sa 6 par złr 1.80—2. 
ifa tezina lnianych chuetek do nosa ot. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. 
ij, tazina piawdz. fraucnskich batystowych 

cłiratek do nosa zł”. 2, 2.50, 3 do 6. 
1 tuzina angiel. batyst. chustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 

kolorach et. 60, złr. 1, 1.20 do 3. 


1 sztuka (37 łokci albo 23/5 m.) dobrego 
¢ 1 sztuka (37 łokci albo 23%, m.) 4j, i “h 
szląskiego płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, 
sztuka (63 l. albo 39 m.) 5, holender. 
) weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37. 42 i 50. 
1 sztuk 
wdziwego rumburskiege płótna w aajle- 
pszym gatunku od złr. 22 do 60. 
4 1 sztaka */, iniasege płótaa na 6 przeście- 
» 4f  radeł hez szwu od złr. 15 do 21. 
26 do 50 ot. za metr. 
Serwety różnej wielkości od *j, do "©, i 
fary lulane do nakrycia stołu na 6—24 
osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. 
Z Szyfona złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
Z dobrego hołenderskiege albo rambarskie- 


płótna Inianego złr. 6.50, 7.50, 9, 10i 12. 
|) 13, 14 i 16. 
1 
a (63 ł. albo 42 m.) °, i */, pra- 
ł 1 fażia ręczników lnian. od złr. 4 do 12. 
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct. 
iej,, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Kosznie damskie. 
go płótna. z listwą na przodzie albo do 


i że nasze ceny są bez konkurencji. 


Wiolebne Duchowieństwa i wszyscy Chrzościanie wspierajcie jedynie rzetelną 
Chrześciańską konkurencyę!? 


na męskie ubrania 3.10 metra 


materye sukienne d LIT. p0 Gl 


Wzory eplatnie. na okrywkeę 2.1" mtr. złr. 6.30, przed. 8.40, b. przed. 12.60 


Letnie materye de prania U 
szar.. G'a mtr. na całe ubranie męskie złr. %. 


W zamówieniach i wzorach pośredniczy Erste österr. behórdl. con ess. 
Handels Auskunfts Bureau in Brünn (Mabren). 


Korespond+neya po polsku. 


Sensacyjne! 
Bez noża Bez bólu? 


be: plastra, bez tinktury, hez krajania, bez palenia, bez 
wypalania będzie usunięty przez każdego mężczyznę, kobietę lub dziecko 
każdy chećby najzastarzalszy, uajdolegliwszy 


stwardniała skóra, brodawka, bez najmniejszego niebezpieczeń- 
stwa w przesiąga jednej minuty patentowanym instrumentem. Jestto najbezpieczniej- 
sze i najdoskonalsze z wszystkiego eo dotychczas istnieje, a człowiek po użyciu tego instru- 
mentu ezuje się jakby nowo narodzonym Cena flaszki 60 centów. Rozsyła się 
za pobraniem wszędzie. Jedyny i wyłączny główny skład 

Haupt- und Central-Niederlunge 


Wien, II., Ferdinandsstrasse, Nr. 27, I. Stock 18. 


Z powodu, że zwołane na dzień 24 lutego r. b. Ogólne Zgro- 
madzenie członków krakowskiego Towarzystwa Zaliczkowego dla bra- 
551 18]ku kompletu nie przyszło do skutku, zwołuje 


Prezes Rady Nadzerczej 


TOWARZYSTWA ZALIGZKOWEGO W KRAKOWIE 


„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością” 

na poniedziałek d. Il marca b. r. godzinę 5 wieczorem |niem i z zapasem win, lub bez tegoż, | oiu © niemieckim I a on ot pe. 
DRUGIE! I 

XIX. Porządkowe Zwyczajne 


Zgromadzenie Ogolne joba iz ic. 
Zea rok 1888 
w biurze Towarzystwa Zaliczkowego przy ulicy Flo- 
ryańskiej, L. 15, odbyć się mające, o czem członków Towarzy- 
stwa zawiadamia. 
Porządek dzienny : 
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jako- 


o 3.10 metrów, wystarczające na duży garnitur męski, 


12 złr. za resztkę wysprzedawane. Wielki zapas Peru» 


RĘSZIKI yildi j Peda z powodu wielkiego nagromadzenia od złr. 4.50 do 


(Streich i Kammgarn). Wzory do przejrzenia posyła się 
najchętniej. Panowie Krawey otrzymają bogato sortowane 
zbiory odcinane ze sztuk. 


Skiad fabryczny „zum weissen Lamm“. w Bernie (Morawa). 


vien, Doeskin, Tricotu , wszelkie gatunki prze- 
dnich, modnych materyj gładkich i czesankowych 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spólłlzri 
PF Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie "$E 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci. zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chnstek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 
mCe n m 1 x. M 
Kełnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 


zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. (HI Z dobr. cienk. płótna od złr. 1 60 do 2,50. 
Wielki wybór peńczóch damskich białych I kelerowych, jakoteż męskich mi 
4 


w różnych gatunkach i kelerach. 3230 ki li k h Biki. tar ah złr. 3.50 

, Za wszslki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- mą 1 zupowe Z roś m Sg rosz OWYyĆ t odcinek 3.10 mtr. przedniej- 
mieniamy, %lbo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte A szy gatanek tylko złr. 5.— 

zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, są uznane jako 87 13 20 I edcinek 3.10 mtr. najprzed- 
Z kim szacunkie z A 5 iej tunek tylk tr. 7.50 

Filia: M. BEYERA i Spółki. najlepsze i najtańsze. I odinek na zarztkę miską -s 
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny | wypraw ślubnych A Jedna mala łyżka tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje Noś Ty HER złr. 3.90 
; À i i 3 

w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. b natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół. sukna, czysta wełna na kom- 

Julius Maggi & Co., pletne salonowe ubranie złr. 9.— 


BSG" Są w zapasie całe wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie, "BĘ U 


NOWA REFORMA. 
(ezea 
4 


Kraków, 10 Marca 1889. 
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;; Przypadek! 


Spóźniona pora i potrzeba pieniędzy umo- 
żliwiły mi cały znaczny zapas wielkiej fa- 
bryki chustek do okrycia nabyć za 


Dom bankowy 


dobre złr. 5.— I n i [f niską cenę, jestem zatem w stanie każdej 
lepsze zir. 7.80 Y Alberta Mendelsbur a W Krakowie 8 damie olbrzymio wielką, grubą, ciepłą. trwa- 
przednie . złr. 9.50 ; : łą chustkę do okrycia po zadziwia- 
najprzedniejsze zł. 12.60 B b z r z PE A 8 jąco taniej cenie 

przyjmuje bez połiczenia prowizyi z polecenia 


1 złr. 8385 cnt. 


dosta.czyć. 

Najmodniejsze chustki te są z najlepszej 
wełny, w kolorze siwym (w trzech odcieniach: 
jasnym , średnim i ciemnym), z frendzlamii, 
ciemnym szlakiem, 175 entm. długości i 175 
entm. szerokości. Jestto największa chustka. 

Z zamówieniami uprasza się spieszyć, jak 
długo zapasu starczy, gdyż sposobnoiić podo- 
bna nieprędko się zdarzy. 504 1 6 

Przesyłka za gotówką lub zaliczką przez 


BG xpOrL*LthAaULUB 


(D. KLENKNER) 
WIEN, I., Postgasse, 20. 


Wa 
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1c k. uprz, ogóln. Austryackiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego % 
jako biuro subskrypcyjne h 


do piątku I5 marca 1889 r. włacznie?: 


zgłoszenia subskrypcyjne na A 


3, LOSY 


c. k. uprzyw. ogólnego Austryackiego Ó 


zakład Kredytowego Ziemskiego.” 


4 Sześć ciągnień rocznie premiowych i amortyzacyjnych, 
d główna wygrana premiowa H 
zir. 50.000 wv. a. 
Najmniejsza wygrana amortyzacyjna złr. 109 i kwit Ad 
f premiowy, do dalszych losowań upoważniający, za który 

| osobno najmniej 1O© złr. przypadnie. Dwa kupony rocznie, je 


( 
M 


; 
H 
8 


CJ 


zma 


543 1 10 


"WY zp YZ 


a=" ga = gr 


E = Ek. Nadszedł świeży transport płu- 
gów, ekstyıpatorów, plewników, 
podskibowców, walców, bron, młyn- 
ków do czyszczenia zboża, trierów, 
grabiarek Tiger, pomp, sikawek, 
młocarń, sieczkarń, krajaczy do bu- 


51313 


g 

: 1 lutego i 1 sierpnia płatne. raków, siewników ręcznych szero- 
B Cena subskrypcyjna za sztukę : U korzutnych i rzędowych, także wi- 
> 104 złr. 25 centów za gotówkę, | deł i motyk stalowych, Młynków 
Y 105 zir. — > na raty. A, |do mielenia zboża . gniotowników 


do słodu i wszelkich innych po- 
trzebnych maszyn, które sprzedaję 
po cenach przystępnych. 

401510 Z uszanowaniem. 


J. B. Prttwer, 
w Podgórzu przy Krakowie. 


OGQCCEC©CE©EOCOECO©COEC©OC©G 


Gleichenbergska 


$S6l żródlana 


flaszka 60 centów, 2071 5 5 
0 Dra Ernesta First, kr. serbskiego 
A sptekarza nadw. w miejscu kuracyjnem 
vy Gleichenberg. Skład w Krakowie 0 
w aptece J. Trauczyńskiege. 


O©CO©OCEC©EOC© OO QOCEC 


Cogsnae 


prawdziwość poręczona , palony na lagrze win- 

nym, śliwowicę, starą, prawdziwą, prze- 

syłam w 4 litrowych flaszkach po 4 złr. w. 

a. za zaliezką. 334 5 6 

Toh. Scheibner in Oblam, 
poczta Znaim, Morawa. 


razy powiększony można widziec każ- 
dy przedmiot nowo wynalezionym 


endownym 


mikroskopem kieszonkowym 


zatem takowy staje się nieodzownie potrze- 
bnym każdemu przemysłoweowi , nauczycie- 
łowi i studentowi, a uawet potrzebny i uży- 
teczny każdej gospodyni, celem badania po- 
traw i napojów. 

Każda sztuka opatrzona jest przedmiotem 
róbnym a oprócz tego dodaną jest lupa. 
która dla krótkowidzów przy czytaniu jest 
bardzo przydatną. 506 1 4 

Przesyłka za gotówką lub zaliczką 


tylko Zir. 1.50 
za sztukę przez 
Blxzporthaus 


(D. KLENKNER) 
WIEN, I, Postgasse, 20. 


JKaucya 5 złr. od sztuki. 
Bliższe szczegóły w bezpłatnych prospektach. 


8 
G 


142 2 4 
A a d TO z WIO zzo WY 9 
3-00 >+<R-—- 3-03+€ 33-05-44) 


Restauracya Młody człowiek 


w pierwszorzędnym hotelu, z urządze- kupiec, 24 lat liczący, na obecnej posadzie 6 


© 


pod bardzo korzystnemi warunkami każ: |zzqkuje podobnej posady. Chętnie przyjmie miej- 
dego czasu do odstąpienia. sce w większym majątku 
Bliższa wiadomość w Administracyi| Łaskawe zgłoszenia do Admin. „N. Retonmyg 
„N. Reformy“. 436 6 6 pod lit C. F. : 533 23 
Kilku zdolnych mechaników 
niemieckim, francuskim i gra- | znajdzie miejsce w składzie ma- 


szyn do szycia H. Niemetz, 
Kraków, Sukiennice. 80 53838 
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Największy dom wysyłk wy towarów 


J.. & S. KESSLER w BERNIE 


Ferdinandsgasze, Nr. 7, 
przesyła darmo i opłatnie próbki i cenniki. 474 3 10 


Skład fabryczny towarów sukiennych. 


Prawdziwe angielskie Ghevioty. 
3.10 mtr. ua całe ubranie mę- 
I złr. 8.50. II zł. 7.50, III zł. 6. 


Materye na zarzutki 
w majnow. kolorach modnych, 
najlepsze gatunki, 2.10 mtr. na 
zarzutkę złr. 6. 
Męskie artykuly modne. 
Koszule męskie 
z Chtfonu, Kretonu, Ozfordu , najlepszy wy- 
borny, ! złr. 1.80, IE zdr. 1.20. 
Koszule robotnicze z Oxfrrdu 
dobry, mocny gat., B szt. II złr. 1.40, I 2. 
Kalesony 
z mocnego płótna, barchanu i dymki, I złr. 
2.5", IT zła. 1.8) za 3 sztukt. 
Normalne koszule ulepszone i 
kalesony, przyjemne w noszeniu w lecie, 
wciągająte poł. za sztukę 2 złr. 
12 par skarpetek z jedwabiu 
finisch  wciągacze pot) zir. 1.20. 
1 Plaid posiróżny 
3.50 mtr. długi , 1.60 mtr. szer., prawdziwy 
angielski, złr. 4.50. 

6 sztuk czapek sukiennych 
dla mężczyzn i eliłopców, modny fason, 
złr. 1.20, 

Parasol 
klotowy złr. 1.50, jedwabny ztr. 3.50 
13 chustek do nosa 
męskich złr. 120, obrębione z kolorowemi 
szlakami dla pań złr. L 


Firanki, Kapy i Dywany. 
Firanki (zasłony) jutowe 
najnowsze desenie, kompletne, ? kolorowe 
złr. 2.30, 4-kolorowe złr. 3.50, 
Garnitnry jatowe 
2 kapy na łóżko, | na stół, w najnowszych 
tureckich deseniach , Ż-kolorowe , złr. 3.50, 
4-kolorowe, złr 6. 


Letnie różowe kapy 
kompletne, długie i szerokie, | sztuka złr. 3: 


Jaquard Manilla chodniki 


3 3 10 mtr. drug., gatunek trwały, złr. 3.50. 
najnowsze wzòry II złr. 4.50, I złr. 6. 0. Gani Rypcowe Snn 


Bielizna damska. stół, zestawione w najnow. kojor., złr. 4.50. 


4 koszule damskie aterye na zasłony (Spitzen-Vor- 

z mocnego płótna. obszyte ząbkami, złr. 3.25, || hangstoff) naju- des., 100 atm. sz , 1 mtr. 25 et. 
z haftem >łr. Š. Parasvlka atfesowa ; 

i rsety. 7 pięknego Chiioun, || czarna lub kolorowa. z najmodn. rączką i 
JS Battem. rę =) II R 1.87. fasonem, za sztukę złr. 2. 2.50 i 3, 


Przesyłka za zallczką, — Rzeczy nieprzypadające do gustu przyjmuje się napowrót, 
9, wyciągi 
.BULIONOWE 
zupy mięsne 


w tabliczkach, 


Materye czesankowe na letnie ubrania 
praw., do prania, najnowsze desenie, resztki 
6'j, mtr., na całe ubranie męskie 3 złr. 


Jak długo zapas starczy! 
Resztki sukien berneńn- 
skich. , 3.10 mtr. na kompletny garni- 

tur złr. 3.75. 


Damskie modne artykuly. 


Kratkowane i paskowane ma- 
terye modne, 60 «m.szer., na szlafroki 
i dziecinne ubrania 10 mtr. złr. 2.50. 
Joupon i Terno 


materye we wszystkieh kelorach, Ia złr. 3.50, 
Ila złr. 2.80. 


Kupno okolicznościowe ! 
Prawdz. kolorowe fiancuskie materye „Ze- 
phir“, 75 otm. szer, w pysznych kolorach, 

10 mtr. złr. 3.50. 


468 2 2 


482 5 0 


dne. 66 ctm. szer., w wszelki -h możliwych 
kolorach, 10 mtr. złr. 3.60. 
Doris, naąjnow. materya w-krat- 
Ki, czysta wełna, 10 tr. przedtem złr. 10, 
teraz tylko złr. 6.50. 
Nervy 90 cim. szeroki 
w piękne pasy, w najnowszych kolorach na 
składzie, 10 mtr. tylko złr. 4.50. 
Kaszmir podwój. szerokości 
ezarny i kolorowy, 10 mtr. złr. 4. 
Atłas wełniany, podwój. =zer. 
czaray i kolorowy, 10 mtr, złr. 6.50. 
Kretony niebiesko drukowane 
za 10 mtr. złr. 2.50 
Letnie Jersey Kafitaniki 
elegaucko leżące, gładkie złr. 2.50, fałdo- 
wane złr 3. 


Towary Iniane i weby 
1 sztuka 29 łokci. 


k łótna domowego 
Tip złr. 4.20, 5/, złr. 5:50. 
1 sztuka weby King 
najcięższy i dobry gatunek, 29 łokci, trwal- 
sza jak czyste płótno, */, złr. 5 80, */, złu. 7.50. 
1 szt. Oxfordu i Zephirn 


 Pożyteczna książka. e 


n... Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak- 
tycznego użytku; tax ja, jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróznorodniej- 
szych słabościach bardzo ważnych 
usług! — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakłą- 
dowa Richtera prawie codziennie do- 
staje za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciel chorych“ Jak 
załączone do broszurki tej psświadcza- 
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za- 
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy cnorzy, o których 
wyzdrowiemiu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy- 
niki długoletnich doświadczeń, za- 
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży- 
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko- 
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych*, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na- 
leży w Europie: Richter's Verlags- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 
© ponosi Żadnych kosztów. © 


czaym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
rodzajach złr. 3.80. 5 i 6. 
Majtki damskie. 
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr 1.20, z baf- 
towan. azlarkami złr. 180, 2.10, 2.50 i 3. 
Z barebantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 
złr. 2.50 i 2.75, 
Spodnice damskie. i 
Zsykłe od złr. 160 do 2, z dobrego 82y- 
fonu złr. 250 do 3.50. 
Z hafiow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
Spodnice z trenami z wstawkami lub bez 
wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spoanice z barahanu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
Hattow. ozdobne okład. piką złr. 3.50 i 3.85. 
Kafianiki. 
Z szyfonu zwykłe | złr, lepsze złr. 1.50, 
z wstawkami haft od zr. 3.25 do 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.45 i 1.90. 
Haft ozdob. lub okład. piką zdr. 2.90 i 3.20. 


Kosznlie nięzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonn z gor- 
sein gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3. 

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 

Kalesony męzkie. 

Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 1 25 do 1.40. 
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Berneński 48321 


Matorye Sukienne 
Filipa Ticho, Berno, 


Arautmarkt, 21, 
przesyła na elegancki wiosenny lub letni 
garnitur za zaliczką lub nade- 

słaniem gotówki. 
odcinek 3.10 mtr. materyi garniturowej 
na całe męskie ubranie, dobry gatunek 


Sklad główny 
dla Austro-Węgier Wien, I., Jasomirgottstrasse, 6. 


'Do nabycia w Krakowie u E. Fuchsa, J. lanigi, J. Miki. E. Radiera, w Tarnowie u T. Scharffa. 


Wzory darmo i opłratnie. 


£ drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 
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